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Kurjera Warszawskiego 
Z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
ts. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

zia odnoszenie do domn dopłaca 
•ię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar 
Btwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
na, 6, kwartalnie rs, 3, miesię­
cznie rs. 1.

2 a g r a ni ca miesięcznie 
rs. 1 kop.

Numir pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. X

Dziś Serapiona M.
Wtorek: Leopolda Wyz. 
Środa: Edmunda Bisk.
Czwartek: Salomei P.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

_ _ ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGL
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej popołudniu.
Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 2. Wschód księżyca o godzinie 10 minut 27 w.
Zachód „ „ 4-oj , 25, , Zachód , „ 2 „ — w.
Długość dnia godzin 9 „ 23. I Wysokość wody na Wiśle st. 2 o. 0 (st. 2 o. 8\
Ubyło „ „ ? • 20-________ _ _____ Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 21.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wierszt5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jede i wiersz petitowy albo jego 
miejsca pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jedon wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Piątek: Odona Opata.
i Sobota: Elżbiety Kr. 

Niedziela: Feliksa Wyz. 
Poniedzz Nflarow. N. P. M.

liedakcja, Administracja i Jlru/>iiini(i: Plac Teatralny nr. li. — Telefon Itedakcji 268. — Telefon Administr.>źl!, 
9f Łodei kantor własny, Piotrkowska 9/281, telefonu nr. 313.

— W poniedziałek, d. 8-go listopada, miał szczę­
ście przedstawić się Jego Cesarskiej Mości Najja­
śniejszemu Panu arcybiskup chełmsko-warszawski 
ł lawjan. (Warsz. Dniewn.)

KAŁ END AR &

Imiona stomiaAslHe: Dziś Wodzimira, jntro Przebysława.
Zgromadzenia: Sesja zgromadzenia zdunów. (Mieszkanie 

Starszego, Nizka, 59—5 po południu.)— Posiedzenie członków 
sekcji trzeciej przemysłu rolnego Towarzystwa przemysłu 
i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak,- 
Przedm.—8 wieczorem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
ryzediu. X 15—od JC-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta, (łlotel Europejski—od 10-ej rano do 8-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat A 27—od 10-ej rano do 71/, wieczorem.)— Wy­
stawa stała prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzieł - 
nicza co i krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa 
na Krak.-Przedm A- 66—codziennie od 10-ej rano do 4-oj po 
południu, w niedziele i święta zaś od 12-ej do .-ej po połu­
dniu. Wejście bezpłatnej

"teatry: Wielki: dziś „Rycerskość wieśniacza” (z udzia­
łem paimy Assunty Lantes i p. Jana Dimitresco), oraz „Syre­
na”; jutro Cyrulik sewilski” (z udziałem pani Aleksandry 
Stromfeld-Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stehlego); — Roz­
maitości: dziś „Flirt”; jutro „Flirt”; — Teatr w ogrodzie 
Saskim: dziś „Dziecko szczęścia"; — M a ł y: jutro „Influenza 
prowincjonalna" (pierwszy raz). (7*/> wieczorem.)

— Jutro, o godz. 7-ej zrana, w kościele św. Marcina 
(po-augustjańskim) odprawione będą egzekwje wraz z ka­
zaniom za dusze zmarłych braci i sióstr bractwa św. 
Tekli.

— Jutro, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Fran­
ciszka Serafickiego (po-frauciszkauskim) odprawiona bę­
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro­
cesjami ku czci św. Antoniego Padewskiego.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskiin) odprawiona będzia ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Nowy prezes ministrów węgierskich, dr. Aleksan­

der Wekerłe, jest bohaterem dnia na Węgrzech, jako 
ten, który wspólnie z ministrem oświaty i wyznań, 
br. Czakym, wywalczył zwycięztwo sztandarowi libe­
ralnemu w sprawie reformy prawa małżeńskiego. 
To też gdy obydwaj w sobotę wieczorem weszli ra­
zem do klubu partji liberalnej, fanatycznym owa­
cjom nie było końca. Żywioły jeszcze o parę stopni 
Rćaumura gorętsze organizują nawet pochody z po­
chodniami na cześć obu faworytów.

Po tych wstępnych, oszołamiających festynach, dr. 
Wekerłe przystąpił już zapewne do utworzenia gabi­
netu. Do soboty nazwisk kandydatów ministerjal- 
nych jeszcze autentycznie nie znano. Praca przed­
wstępna musi być długa, gdyż wszystkie poszlaki 
wskazują, że zmiana gabinetowa na Węgrzech obej 
muje cały obszar zasadniczych pytań polityki we­
wnętrznej, które gruntownie rozpatrzyć należy w ło­
nie większości rządowej, aby i przyszły gabinet sta­
nął na twardym gruncie i przyszła większość odzy­
skała swoją dawną spoistość.

Cesarz Franciszek Józef przyjmował tymczasem 
już we czwartek po południu prymasa Węgier Va- 
szaryego, a więc zanim jeszcze misję utworzenia no­
wego gabinetu powierzył Wefc^rl 'mu, Okoliczność 
ta pozwala wnioskować, ze monarcha usiłował pogo­
dzić w granicach możliwości dwa współzawodniczące 
kierunki; musiał on zapewnić prymasa, że potrafi 
być stróżem interesów i praw kościoła.

W Hamburger Nachriehten. pojawił się znów arty­
kuł wyszły z pod osobistej redakcji „wielkiego nie­
znajomego”, dowodzący, że Niemcy nie powinny 
zbroić się do walki na dwóch frontach, ponieważ do 
walki takiej nie przyjdzie, jeżeli dyplomacja niemie­
cka potrafi zdobyć się na ten stopień zręczności, ja­
kiej naród ma prawo od niej wymagać. Jest to no­
wy szczutek w nos, dany hr. Capriviemu.

Pułkownik, obecnie już jenerał Dodds zajął przeto 

w d. 4-ym b. m. „świętą” Kanę dahomejska! Jest to 
duża, na u—6 kilometrów długa wieś, licząca 12,000 
mieszkańców, arena fetyszyzmu i ognisko krwawych 
ofiar ludzkich. Jenerał Dodds zamierzył przystąpić 
niezwłocznie do zdobycia stolicy dahomejskiej, Abo- 
meh. Nie ulega wątpliwości, że arinja dahomejska 
jest zdziesiątkowaną i zdemoralizowaną nieszczęśli- 
myin przebiegiem jedenastu stoczonych z pogardą 
śmierci bitew. Mówią, że stopniała ona do 1,500 lu­
dzi. Król Behanzin mimo tego zamyśla bronić się 
do ostateczności, a w końcu odebrać sobie życie. Ka- 
na i Abomeh będą spalone.

Co do niezaprzeczonego faktu, że armja dahomej­
ska uzbrojoną jest w karabiny odtylcowe rozmai­
tych systemów (Cbassepota, Winchestra i innych), 

! stwierdzają rzeczoznawcy, że niema w tem nic dzi- 
I wnego. Fabrykanci broni w Europie, zarówno uiem- 
j cy jak anglicy i franeuzi, trudnią się oddawna sprze- 
i dążą wysortowanych lub zużytych karabinów do 
j Afryki. Jest to kwestja kupiecka, nie polityczna.

Stwierdzono, źe najwaleczniej w szeregach Behan- 
I zina sprawują się amazonki. Przed każdą bitwą 
i rozpajano je i rzucano w odmęt walki. Każde po- 
| bojowisko ma być zasłane flaszkami wypitego likie­

ru i zwłokami dzielnych amazonek.
Mr. Balfour rozpoczął swe dzieło walki z rządem, 

i W mowie, wygłoszonej we wtorek w Edymburgu, 
: skrytykował on niemiłosiernie rządy Gladstone’a. We 

wszystkich kwestjach, z wyjątkiem irlandzkiej, uwa­
ża sobie nowy rząd za zaszczyt wstępować w ślady 
swojego poprzednika. Mr. Asquith broni polityki 
unjonistów. Lord Ripon stwierdza publicznie, że zmie­
nił swoje idee kolonjalne na rzecz tych, które głoszą 

i unjoniści. W sprawie Ugandy powstała w łonie gabi- 
' netu rozterka, której uśmierzenie prowadzi na drogę, 
I wskazaną przez lorda Salisbury’ego. Tylko wkwestji 
. irlandzkiej gabinet Gladstone’a idzie własną drogą. 

Mimo tego usiłuje Morley dowieść, że korzysta z wa- 
I runków, stworzonych przez poprzednika, pragnąc pod 
. tym płaszczykiem wykonać istotne polecenia swoich 
i mocodawców. Najsurowiej krytykował Balfour an-

DEBIUTY.
Wznowiony wczoraj „Fortepian Berty”, jeżeli się 

»ie mylę, pierwszy raz ukazał się na scenie pewno 
Współcześnie, kiedy obchodzący wczoraj czterdzie­
stolecie swoje p. Rządca rozpoczynał zawód tance­
rza.

W roli Berty przed p. Ludową, która ją objęła 
Z dziesięć lat temu na stałe, oprócz Bakałowiczowej 
i Modrzejewskiej, występowało jeszcze kilka debiu- 
tantek za moich czasów. Franka po Komorowskim 
grał: Świeszewski, który też ostatni raz już chory 
żegnał się w tej roli z publicznością. Świeszewski I 
Frankiem kończył karjerę artystyczną, Tatarkiewicz 
tą samą rolą ją rozpoczął.

Tak się dziwnie jakoś składa, że gdy Tatarkie­
wicz debiutował, zupełnie te same stawiano mu za­
rzuty, jakie dziś spotykają p. Owerlę, który go tak 
powierzchownością i głosem przypomina. Nie mam 
powodów uprzedzać się specjalnie na korzyść mło­
dziutkiego aktora, który dopiero w drugiej roli wię­
kszej przedstawia się publiczności, a nie przynosi ze 
sobą nawet doświadczenia, jakie Tatarkiewicz przed 
debiutem w Warszawie zdobył w ciągu lat kilku pod 
bardzo dobrym kierunkiem w trupie krakowskiej 
Pfajfra. Ale jednak jeśli kto ma ładną twarz, wy- : 
soki wzrost, dobre ułożenie i dystynkcję ruchów, 
głos nieco słaby, ale dźwięczny i przyjemny, dużo 
Uczucia i zapału, przejmuje się rolą i szczerem wzru­
szeniem własnem wzrusza innych, toć ma warunki 
Da kochanka scenicznego, któremu jak się da pole i 

do pracy, wyrobić się może w krótkim czasie na ar­
tystę w rodzaju tak pożytecznym, tak niezbędnym 
dla sceny—kochanków. A gdzież oni są ci młodzi 
amanci do ról salonowych, liryczno-dramatycznych 
współczesnego repertuaru? Proszę mi wskazać choć 
jednego, nietylko na naszych scenach, ale i gdzieś 
dalej. Dziś kiedy pan Wolski przerzucił się stanow­
czo do ról charakterystyczno-komicznych, a pan Pra- 
żmowski idzie jego śladem i już coraz rzadziej na­
wet lekkich kochanków grywa, na barki pana No­
wickiego ma spaść cały repertuar niezbędnych w każ­
dej sztuce amantów?

Pan Nowicki wyrabia się bardzo; pierwszy zwra­
całem na niego uwagę w swoim czasie, gdy był ró­
wnież tylko obiecującym materjałem na lirycznego 
kochanka. Zaczęto mu powierzać większe role i 
dziś jest to artysta, z którym rachować się potrzeba 
i jedyny’ młody amant z rzeczywistym talentem szcze- j 
gólniej do ról czysto lirycznych.

Pan Owerło jest dziś materjałem jeszcze wzglę- i 
dnie surowym. Gdy się zapali na scenie, „ł” wyma­
wia niewyraźnie, a mówi tak prędko, że często i wy­
razy niektóre nie dochodzą do widowni. Czasem 
jakieś słowo fałszywie zaakcentuje, powie coś nie 
właściwym tonem, wyjdzie z roli, a w ogóle mówi 
za cicho, głosem za słabym, a może tylko tremą przy­
tłumionym. Czyż to wszystko warto nawet podno­
sić? Czyż to nie są drobiazgi, które praca i do­
świadczenie zmieniąją i usuwają zupełnie w krót­
kim bardzo czasie, gdy się tylko aktor ze sceną i 
z publicznością oswoi.

Kiedy czytam krytyki o Tatarkiewiczu z pier­
wszych jego występów, znajduję w nich zarzutów je-

t szcze więcej, a co prawda, to o ile pamiętam słu- 
j sznych. Tatarkiewicz powoli otrząsał się z tych 

wad dykcji i nadmiernej gestykulacji. Jeszczeoko- 
ło r. 1870-go strofował go Lewestam w swoich recen­
zjach za wymowę niewyraźną i nerwową ruchli­
wość i to nawet dosyć ostro. A jednak czem był ten 
Tatarkiewicz dla naszej sceny, dziś dopiero widzimy, 
gdyśmy go stracili.

Powtarzam, ja się do p. Owerły nie uprzedzam, ani 
jego przyszłości nie przesądzam, ale dziś już w ro­
lach kochanków wolę jego widzieć niżli kilku innych, 
którzy je grywają z warunkami o wiele od niego 
gorszymi. A czy będzie pierwszym amantem w ko- 
raedji i lżejszym dramacie—czas pokaże. W każ­
dym razie lekceważyć, nie popierać młodego człowie­
ka, tak szczęśliwie od natury uposażonego, uwa­
żałbym za niewłaściwe dla przyszłości teatru.

We wczorajszym Franku i ,ja dostrzegłem brak 
rutyny aktorskiej, parę rzeczy źle lub bez właściwe­
go zrozumienia powiedzianych, ale za to widziałem 
przed sobą istotnie młodego, przystojnego i sympa­
tycznego chłopaka, który z przejęciem opowiedział 
przygodę artysty, walczącego z biedą i głodem, a że 
mówił ją szczerze, z uczuciem, więc i mnie wzruszył 
swoim wzruszeniem. P. Owerło jest też widocznie 
muzykalnym, śpiewa przyjemnie i z uczuciem, 
a szczególniej piosnkę bretońskiego pasterza.

Jak na pierwszy występ w nowej roli, gdy się je­
dną przedtem tylko grało, to tyle obietnic na przy­
szłość od tak młodego wiekiem i doświadczeniem 
aktora, że trudno wymagać więcej; a życzyć mu tyl­
ko można pracy, pola do niej i ziszczenia pokłada­
nych w nim nadziei, do któryohjego dodatnie wa­
runki sceniczne stanowią poważną podstawę.
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kietę w sprawie wydalonych dzierżawców i prezesa 
jej, Mathcw, którego zatarg z Carsonem doprowadził 
już do secesji ze strony przedstawicieli landlordów, 
skutkiem czego plon pracy rzeczonej ankiety nie bę­
dzie licował z fizjognomją rzeczywistości. P. Mathew, 
jako sędzia angielski, powinien wiedzieć, iż żaden 
z landlordów irlandzkich nie wydalał swoich dzier­
żawców za polityczne wyznanie wiary i propagandę 
czynu, ale poprostu za niepłacenie czynszu. Prze­
szczepianie tej kwestji na grunt polityczny jest nie- 
szczerem i niewłaściwem.

Burmistrz belgradzki Marinkowicz, który nieda­
wno wtrącony został do więzienia za nadużycie wła­
dzy, polegające na bezprawncm ukaraniu ciężkim, 
74-duiowym aresztem kupca Borcanina, wyszedł 
zeń wraz z uwiezionymi współcześnie wiceburmi­
strzami Iliczem i Welikowiczem na podstawie unie­
winniającego wyroku sądu miejskiego w Belgradzie, 
zatwierdzonego przez najwyższy sąd kasacyjny. Po­
kazuje się z tego, że słuszność mieli ci, którzy uwię­
zienie Marinkowicza uważali za nowy epizod walki 
pomiędzy rządem liberalnym a opozycją radykalną. 
Reprezentacja miejska Belgradu stanowi jedno z naj­
silniejszych ognisk tej ostatniej. Usiłowano ją rozbić 
przez dekapitulację. Br. Z.

Z estrady koncertowej.
Do rzędu talentów, rozwijających się niepospolicie, 

należy bezwątpienia panna Marja Wąsowska.
Od pierwszego ukazania się tej fortepianistki na 

estradzie koncertowej, gra jej wyróżniała sio przede- 
wszystkiem zadziwiającą siłą i nieledwie męzką ener­
gią. Czynnik ten, nieodzowny we wszelkiej produk­
cji, a więc nie dający wyłączyć się i z dziedziny 
artyzmu, nie powinien jednak przekszt iłoać się 
wskutek zbytniego nadużycia w manierowaną je­
dnostronność, Otóż w grze panny Wąsowskiej, zdo­
bywającej coraz większy zapas środków technicz.- 
nych, coraz potężniej panującej nad tym olbrzymem 
wśród istrumentów solowych, nie widzimy jeszcze 
owej równowagi pomiędzy siłą materjalną a ducho­
wą, która jedynie stanowić może o artyzmie praw­
dziwie dojrzałym, skończonym. Do obecnej chwili 
bierze w niej przewagę pierwiastek młodzieńczego 
heroizmu, niewiele dbającego o wyniki głębszej re­
fleksji — błyskawiczny impet chwili bieżącej zllaje 
się stanowię główny cel pópistt artystycznego. Uja­
wnia się to aż nadto widocznie i w samej treści pro­
gramu.

Na czele koncertu sobotniego jaśniało imi^ Bee- 
thovena. jako autora warjacyj (C minor). Dzieło to 
jest wiązanką epizodów, osnutych na temacie zwię­
złym, energicznym. Stanowiło ono jakby probierz 
siły wirtuozowej, którą wielki symfonista w pełni 
męzkiej siły (r. 1806) wcale nic gardził, leez też za 
ideał ostateczny wcale nie uważał.

Z dzieł Chopina również koncertantka wybrała 
utwór, mający przeważnie znaczenie popisowe, mia­
nowicie fantazję (op. 13) na tematy pieśni pol­
skich.

Dwa wymienione powyżej dzieła wraz z wielkim 
polonezem (As-major) Chopina stanowiły główną oś

! popisu, obok której skupił się szereg drobią ' - for­
tepianowych pomniejszego znaczenia artysu ego,
mianowicie: melodja (H-major) Rubinstein:'., uda
(Ges-major) Moszkowskiego, nowy nokturn ade-
rewskiego, „Burleska” Pankiewicza, parafraza . „Tri­
stana i Szoldy” Wagnera, Liszta, oraz nadprogramo­
wy „Valse Caprice” Rubinsteina i „Serenada” Le- 
szetyc kiego.

W wykonaniu tego programu panna Wąsowska 
wykazała rzeczywiście postęp niemały w zakresie 

: gry jvrtepianowsj, tj. w zdobywaniu środków techni­
cznych. Gdy zaś młodzieńcza wirtuozka zdoła sko­
jarzyć z niemi dążenia sztuki w najpoważniejszym 
jej wyrazie, wówczas będziemy mieli do czynienia 
z skończoną artystką, której popisy i programy bę­
dą miały znaczenie nietylko przelotnej, chwilowej 
zabawy.

Dowodem nader wymownym, że koncertantka po­
siada już w każdym razie wybitniejsze znaczenie ar­
tystyczne, może być to, że udało się jej zjednać 
współudział takiej artystki-amatorki, jaką jest pani 
Weychertowa. Ukazanie się tego nazwiska na pro- 

I gramie równoznacznem było z zapowiedzią istotnej 
i biesiady wokalnej, która zawsze stanowić będzie dla 
■ ogółu najsympatyczniejszą 1 najwięcej zajmującą 

cząstkę każdego koncertu. Otóż tym głosem o dzi­
wnej świeżości j dźwięczności głosem, który już sam 
przez się daje niezwykle wrażenie muzyczne, p. Wey- 

! chertowa wykonała romans „otjolkacb" zop. „L’ami- 
co Fritz” Mascagniego, oraz szereg pieśni, wśród 
których „Pimpinella” Czajkowskiego stała sic arcy­
dziełem niezwykłej finezji i wyrazistości. „Urocza 
pieśń” Meyer-Helmunda i „Ideale” Tostiego dopeł­
niały programu, do którego p. Weychertowa zmuszo­
na była dorzucić „Pastorale” Bizeta, prawdziwy 
klejnocik muzyczny i „Jaskółeczkę” Scontrina.

Niemałem również powodzeniem cieszył sięp. Wo- 
łoszko, który swym prześlicznym tenorem odśpiewał 
romans z „Mignon” Thomasa, zawsze piękną pieśń 

| Troszla „Kwiatek”, oraz parę romansów włoskich 
i nad program.

Wieczór koncertowy panny Wąsowskiej należał 
w ogóle do rzędu tych, które cieszą się zasłużoną 
symnatją; nie dziwna też rzecz, że wszyscy współ­
działający cieszyli się przyjęciem istotnie Chtuzja- 
stycznem. St. Ciechomski.

t Aleksander Pólkozic.
Wczoraj nad ranem zmarł W naszem mieście ś. p. 

Aleksander Niewiarowski, powieściopisarz i feljeto- 
nista. Urodził się w r. 1825-yui, we wsi Niecicczy, 
w powiecie węgrowskim (gubernia siedlecka).

Od r. 1836-go pobierał nauki w gimnazjum war- 
szawskiem. W r. 1842-im utwory jego pierwsze 
pojawiły się w Przeglądzie naukowym, wydawanym 
przez Skimborowicza i Edw. Dębowekiego, i w Dzwo­
nie literackim, piśmie wydawanem w r. 1846-ym 
przez Au. Wi. (Wilkońskiego), autora „Ramot i ra- 

j motek”.
Od r. 1846-go do 1850-go Niewiarowski przebywał 

I za granicą, przeważnie w Paryżu; po powrocie w r. 
1851-ym wydał następujące powieści: „Rękopism
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P. Szymanowska, także młodziutka debiutantka, 
objęła subretkę Julję po matce. Zdaj e mi się, że • 
w tej roli zatrwożona była bardziej, niż w dwóch po- ■ 
przednich, bo i śpiewać jest zawsze dla debiutantów ' 
niebezpiecznie, choćby nawet tak dźwięcznym, jak j 
wczorajsza Julja, głosem rozporządzali. Zresztą 
zmieszał też oboje najmłodszych artystów naszej see- | 
ny wypadek z wazonem, który pomimo energicznych 
usiłowań nie chciał się rozbić o ziemię, choć mu taką 
role spełnić w -komedji niezbędnie zalecono. Od­
porny rekwizyt, widać bardzo twardej natury, zbił 
z tonu równie pannę Szymanowską jak pana Orwełę i 
popsuł im całą scenę, gdy się wcale rozbić nie dał. 
Oszczędność to czy złośliwość czyjaś, a może tylko 
niedopatrzenie, ale w każdym razie nieszczęśliwy i 
wazon, zachowujący się cało, nawet pomimo ener­
gicznego uderzenia obcasem, już po rzuceniu go na 
ziemię, stał się powodem głównym, dla którego p. 
Szymanowska nie zakończyła równie śmiało i swo­
bodnie roli, z naturalnym humorem z jakim ją za­
częła.

O pani Lttdowej nie piszę, bo Bertę grała już da­
wniej z właściwą sobie dystynkcji} i inteligencją tak 
utalentowanej artystki.

Wieczorem w „Urjelu Akoście” witała publiczność 
po trzech miesiącach powracającą na scenę pierwszą 
artystkę naszego dramatu, p. Marczellównę. Powitanie 
było serdeczne, jak zwykle między dobrymi przyja­
ciółmi, którzy wzajemnie cenią swoją wartość. Dość 
długa choroba, podobno nerwowa, nie odbiła się w ni- j 
czem w grze, głosie, ani powierzchowności artystki. I 
Przymusowy wypoczynek wzmocnił pewno siły p. i

Marczełlówny, a wczorajsze przyjęcie tak cenionej ar­
tystki zachęci ją jeszcze do pracy nad nowemi rola­
mi, których wiele podobno na nią czeka. Rzeczywi­
ście repertuar poważniejszy bardzo na nieobecności 
panny Marczełlówny szwankował, a bez tej pierwszo­
rzędnej siły naszej sceny trudno nawet przypuszczać, 
żeby się mógł rozwijać w pożądanym kierunku.

W „Urjelu Akoście” występowało wczoraj dwóch 
debiutantów, pp. Węgrzyn i Staszewski. Jeżeli im ’ 
chodziło tylko o afisz ze sceny warszawskiej, to go 
już zdobyli; a jeżii jakiś inny cel mieli w występie 
wczorajszym, to już ja przynajmniej nie myślę się [ 
silić nad rozwiązaniem tej łamigłówki. W roli San- i 
tosa widziałem kogoś, który jej nie grał, ale tekst re- i 
cytował miernym głosem, często bez zrozumienia te­
go co mówił. Dykcja zaniedbana jak u gorszych 
aktorów prowincjonalnych, nie rzadko try wjalna przy 
fałszywem akcentowaniu i przeciąganiu* ostatniej 
zgłoski wyrazów. Suchy, sztywny, średnio rutyno­
wany aktor prowincjonalnej trupy!

Pan Staszewski, Ruben, w mniejszej roli miał 
przynajmniej trochę ciepła w głosie, dżwięezniejszym 
i sympatyczniejszym od swojego kolegi. Oto wszyst­
ko, co się o debiutantach da powiedzieć, a jeśli to był 
cel ich marzeń, to doprawdy nie są wymagający.

Ale też występować w takich rolach i przy takich 
warunkach uzdolnienia w dramacie na wielkiej sce­
nie, w pełnym sezonie teatralnym!... W każdym razie 
trzeba przyznać, że obadwaj ci panowie mieli przy­
najmniej’ pomysł o tyle nieszczęśliwy, o ile bardzo 
oryginalny,

Kazimierz Zalewski 

mojego kuzyna wariata", dwa tomy 1853-ęo r., 
„Laokoon” szkic obyczajowy w 2-ch częściach
1854- go r., „Rotmistrz bez roty” 3 tomy 1855-go r. 
Powieści, te poprzednio drukowane były w Gazecie 
Warszawskiej lub Codziennej (dziś Polskiej), „Rot­
mistrz' wreszcie przed laty kilku raz jeszcze druko­
wany był w Tygodniku powieści i romansów.

Dalej Niewiarowski w r. 1857-ym wydał „Galerję 
konkurentów i konkurentek”, a w Warszawie w r.
1855- ym „Galerję panien na wydaniu” szkic obycza­
jowy, „Życie na żart”, 3-tomuwą powieść 1856-go r. 
(przedruk z Gazety Codziennej')-, „Stara osa”, kilka 
rysów towarzyskich (1857-go r.); „Los opiekun” 
(z Gazety Warszawskiej)] wyszedł także w oddzielnej 
edycji w r. 1855-ym.

Znany krytyk literacki, Michał Grabowski (Ed­
ward Tarcza), najwyżej z tych utworów ocenił „Lao- 
koona.”

Niewiarowski jako feljetonista wystąpił w r. 
1854-ym w Gazecie Warszawskiej i tu pisywał pod 
znaczkiem .gwiazdki” słynne i chciwie czytane arty­
kuły treści bieżącej, zwłaszcza wówczas gdy feljeto- 
ny w pismach naszych w ściąłem znaczenia tego sło­
wa nieznane były.

W połowie r. ]858-go objął Niewiarowski redak­
cję Gazety Codziennej i prowadził ją do połowy 
1859-go r., a umiejętnym kierunkiem znacznie roz­
szerzył pismu temu liczbę prenumeratorów. Sprze­
dawszy Gazetę pomienioną ś. p. Leopoldowi Kronen- 
bergowi, przy pomocy ówczesnych literatów: Mini- 
szewskiego, Zmorskiego i Brzozowskiego zaczął wy­
dawać w r. 1861-ym codzienną gazetę p. t Pszczoła, 
powstałą po zwiniętej Kronice wiadomości krajowych 
i zagranicznych, wreszcie wydawał co dni 10 broszu­
ry p. t. „Gwiazdka”, których wyszło 15 zeszytów.

Od 1-go kwietnia 1862-go r. do 1-go października 
1863-go r. wydawał i redagował Kurjer niedzielny, 
którego był założycielem. Pismo to następnie sprze­
dał Arkadjuszowi Klcczewskiemuj ten zmienił tytuł 
publikacji na Kurjer świąteczny i pod tą nazwą do 
dziś dnia wychodzi.

Z kolei objął feljeton w Dzienniku warszawskim, 
w którym także drukował szkice psychologiczne 
w ramach powieściowych, jak np. „Paweł i Wirgi- 
nja”, w r. 18o7 ym oddzielnie wydany.

Styl lekki i powabny, iskrzący się dowcipem, były 
zaletami pióra Niewiarowskiego, z upodobaniem też 
utwory jego czytane były.

Oprócz tych zajęć literackich, jako szczegół biblio­
graficzny zaznaczamy, że na zamówienie wydawcy u- 
łożył „Zbiór powinszowań na wszystkie uroczystości 
familijne, wierszem i prozą, oraz wpisy do sztambu­
chów, z najlepszych autorów w języku polskim, fran- 
cuzkiiu i niemieckim.” Praca ta doczekała się dwóch 
wydań: w r. 1855-ym i 1861-ym w Warszawie.

W ostatnich czasach ś. p. Aleksander Niewiarow­
ski był w wielu pismach przygodnym współpraco­
wnikiem. Artykuły jego pióra zamieszczały gazety, 
a między niemi i Kurjer ua szawski, mianowicie do­
tyczące wspomnień literackich.

Straciwszy najpierw utalentowaną w piórze córkę, 
potom żonę, niegdyś słynną pianistkę, ś. p. Aleksan­
der upad! na zdrowiu i humorze i niewiele już zaj­
mował się piśmiennictwem.

W pracach swych używał pseudonimu „Półkozic”, 
pod którym też w gronie literackiem i czytających 
powszechnie był znany. Juljan lleppen.

Starożytni w podróży.
n.

Zanim weszły w użycie wozy, podróże po kraju odby­
wano już to pieszo, już to konno. Podróżni podkasani 
ciągnęli drogami pieszo, albo z uiewielkieini pakunkami 
na mułach lub wreszcie w płaszczach konno; nawet mniej 
zamożni nie obchodzili się w drodże bez jednego lub 
kilku niewolników.

Wkrótce wszakże przepych i wygoda występują i w spo­
sobie podróżowania. Neron podobno bez stu pojazdów 
za sobą nigdzie się nie ruszał, muły zaprzężne srebrne 
nosiły podkowy, mulnicy odziani czerwono, eskorta w bo­
gatych strojach. Za przykładem cesarza zbytkiem ota­
czali się pat rycj usze. Jaskrawo przybrani murzyni, nu- 
midyjscy jeźdźcy poprzedzali pojazdy pańskie, wszelkie u- 
suwając z drogi przeszkody. Zażywnych mułów dobiera­
nych maśaią i wzrostem lub drobnych, ścigłych koni gali­
lejskich używano do zaprzęgu, zwierzęta juczne bogateml 
pokrywano derami, kapiącemi od złota i srebra. Wozy 
podróżne, złotemi i srebrnemi figurami zdobne, przednieml 
obwieszane makatami, same jedne często przedstawiały war­
tość potężnej fortuny. Najdroższe Sprzęty i przybory podró­
żne znajdowały się zawsze pod ręką, przenoszone z miejsca 
na miejsce przez tłumy niewolników. Sofista PolemO ze 
Smyrny podróżował w otoczeniu całego stada zwierząt ju­
cznych, koni, niewolników i psów do polowania; sam je­
chał we frygijskim lub galijskim pojeździe, o srebrnej tt- 
przęży.

Dla kobiet, jeżeli nic jechały wierzchem, używano le-
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ktyk. Lektyki rzymskie, któremi i mężczyźni nie gar­
dzili, posiadały zamykane okna; urządzono je tak, że i 
gpać i czytać i pisać nawet można było w nich wygodnie.

Już w epoce cezarów powszechnie używano w podróżach 
wozów. O ile ówczesne środki pozwalały na to, hodowano 
je praktycznie a wygodnie. Najstarsze tego rodzaju poja­
zdy były dwukołowe t. zw. „rhedae", jakich dziś jeszcze 
po wsiach na południu używają. Z przepychem wyrobio­
ne, przedstawiały wszelkie możliwe wygody, pisać nawet 
w drodze pozwalały. Plinjusz starszy w podróżach swo­
ich miał zawsze przy sobie stenografa, który zimą osła­
niał ręce długiemi rękawami. Istniały także wozy nocle­
gowe.

Lżejsze kabrjolety, utrzymywane przez prywatnych wo­
źniców (cisarii) L zw. cisium, a wynajmowąnę przez 
nich po stacjach, służyły do podróży pośpiesznych.

Osoby niższych stanów, a zwłaszcza służba, podróżowa­
ły wozami otwartemi, t. zw. petorritum. Do tego samego 
celu służył kovinus, pierwotnie wóz bojowy galijski, o- 
twarty z tyłu, ze stopniem do wsiadania. Opony lniane 
lub skórzane, rozpięte na słupkach, chroniły podróżnych 
przed upałem, nie tamując dopływu powietrza i nie zasła­
niając widoku.

Prócz wymienionych, istniał jeszcze cały szereg najroz­
maitszej budowy wozów z przeznaczeniem specjalnem, 
jak wozy: paradne, Łrjumfalue, pogrzebowe, wyścigowe 
i t. p.

Do dwóch kół dodano następnie dwa drugie; stanowiło 
to już znaczny postęp. Resorów nie znano wcale, siedze­
nie tylko wieszano na rzemieniach i używano poduszek 
elastycznych.

Do pociągu przeznaczano muły i konie, biedniejsi po­
sługiwali się wołami. Jednokonne zaprzęgi rzadko bar­
dzo sie spotykało; do lżejszych pojazdów zakładano dwa, 
do cięższych trzy, cztery i więcej pociągowych zwierząt.

Rozwinięte poczucie gościnności, przy niewielkiej war­
tości czasu, przyczyniało się bardzo do uprzyjemniania po­
dróży, w których ciągu zajeżdżano to tu, to tam, przyj­
mując gościnę przyjaciół, znajomych, o nawet miast prze- 
bywanych. Nie znaczy to jednak, aby już wtedy nie zna­
no zajazdów. Wspomina o nich Strabo. Zdaje się wszak­
że, iż, jak to jeszcze do dziś dnia bywa w krąjąph połu­
dniowych, zajazdy tp nie odznaczały się zbytnią wygodą, 
ot tyle tylko, że przenocować było gdzie i posilić się jako 
tako. Co prawda, nie zdzierano za to; za cenę 10—15 
asów (40—60 fenigów) caiodaeanego dostarczały utrzy­
mania.

Jak dziś, przed ząjazdami widniały szyldy, przeważnie 
różne rodzaje zwierząt przedstawiające. Artemidor wsppr 
mina o zajeździe ,pod wielbłądem”, w Pompei odnalezio­
no nad jednym z nich szyld z wizerunkiem słonia, prowa­
dzonego przez małego chłopca, W Narbonnie zachował 
aię szyld pewnego wyzwoleńca, właściciela .zajazdu pod 
kogutem z Tarragony’. .Pod kogutem’ zwała się także 
jedna ze stacyj pomiędzy Utyką a Kartaginą, często zre­
sztą przyjmowały one nazwę z szyldów ząjezdnych, jak: 
.pod większym orłem", .pod mniejszym orłem", .pod 
wężem", .pod żórawiem", .pod mieczem", .pod kołem" 
i L p. Od wrót ząjazdów gospodarze i gospodynie zapra­
szali do wnętrza podróżnych, zachwalając zakłady swoje 
na wszelkie możliwe sposoby. (=)

mmnm EBEm.
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy od teatru p. 

Kamińskiego w Petersburgu list z następującą pro­
pozycją:

Komitet teatru polskiego w Petersburgu pragnie 
wystawić sztuki, zalecone przez konkurs Kurjera^

odegrane będą tylko te sztuki, których wysta wa 
f obsada okaże się możliwą;

teatr honorować będzie sztuki według normy przy­
jętej po 5 rs. od aktu.

Propozycja ta wychodzi nie od dyrekcji teatru, 
lecz od komitetu, na straży interesów teatralnych 
stojącego, w którego imieniu wystąpił do naszej re­
dakcji p. Włodzimierz Spasowicz.

Donosząc o powyższem, redakcja Kurjera War­
szawskiego oświadcza, iż chętnie poprze usiłowania 
komitetu, od autorów zaś czekać będzie zastrzeżeń 
w terminie dwutygodniowym od dnia dzisiejszego.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
■s Dzienniki petersburskie donoszą, iż posiedze­

nia komisji r. t. Jermołowa w kwestji njednostajnie- 
nienia taryf kolejowych, odłożono na czas nieograni­
czony.

= Chark. gub. wied. dowiadują się, iż koleje miej­
scowe otrzymały okólnik ministerjum komunikacyj, 
zezwalający na przyjmowanie kobiet do służby na

kolejach w stosunku 20%, do biur zaś statystycznych 
w stosunku 30%. 

«=> Z Petersburga piszą do nas, iż zwyczajne 
i nadzwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów ko­
lei nadwiślańskie), zwołane na dzień 30 ty paździer­
nika et. et. do Petersburga, nie doszło do skutku 
z powodu niezłożenia przez akcjonarjuszów przepi­
sanej regulaminem liczby akcyj. Wspomniane o- 
gólne zebrania odroczono do d. 13-go listopada 
śt. st. z nadmienieniem, iż odbędą się one w ostatnio 
wymienionym terminie w sali posiedzeń dyrekcji 
w Petersburgu bez względu na ilość zadeponowa- 
nych akcyj. 

<= Worse. Dniewn. donosi, że p. oberpolicmajster 
m. Warszawy przedstawił niedawno pod zatwierdze­
nie JE. Głównego Naczelnika kraju projekt rozsze­
rzenia działalności lombardu miejskiego.

— Urząd lekarski zawiadamia, że od dnia 13-go 
sierpnia do 22-go października r. b. dezynfektor 
miejski i jogo pomocnicy dokonali w Warszawie 182 
dezynfekcyj mieszkań, tudzież statku parowego Fa- 
jansa, do czego użyto 1604 kilogramów, czyli 104 
pudów kwasu karbolowego.

P. oberpolicmajster dowiedział się, jak donosi 
Gaz. polic,, że lokal restauracyjny w zajeździe Dzie­
kanka na Krakowskiem-Przedmieściu utrzymywany 
jest nieporząd nie i że wydawane tam potrawy oraz 
herbata są wątpliwego gatunku. Polecono więc ko­
misarzowi cyrkułu zamkowego oraz miejscowemu 
lekarzowi zrewidować pomienioną restaurację i w ra­
zie jakich przekroczeń lub znalezienia produktów 
w złym gatunku pociągnąć właściciela do odpowie­
dzialności sądowej.

•=. Według ostatniej decyzji rady miejskiej do­
broczynności publicznej, dotychczasowe warunki 
dostawy wszelkich potrzeb i artykułów żywnościo­
wych dla wszystkich szpitali warszawskich i zakła­
dów dobroczynnych, pozostających pod bezpośre- 
dniem zwierzchnictwem i opieką tejże rady, mają 
być należycie przejrzane i odpowiednio zreformowa­
ne. W tym celu wyznaczono komisję pod przewo­
dnictwem kuratora szpitala wolskiego', jenerała Ra- 
doszkewskiego, ze współudziałem intendentów szpi­
talnych, pp. Macharskiego i Dybczyńskiego, oraz 
osób postronnych, uznanych przez przewodniczącego 
za potrzebne. Komisji tej poruczono ułożenie i 
przedstawienie do zatwierdzenia nowych warunków 
rzeczonych dostaw, mających obowiązywać w roku 
1893-im.

= Jutro, o godzinie 74 wieczorem, odbędzie się 
posiedzenie członków zarządu warszawskiego Towa­
rzystwa opieki nad zwierzętami (Zielna 19).

= JE. arcybiskup warszawski ks. Popiel fotogra­
fował się w zakładzie pp. Karoli’ego i Troczewskie- 
go, których firma przez pomyłkę błędnie w poprze­
dniej notatce podana została.

= W dniu wczorajszym przyjechali: jeneralny 
superintendent ewangelicko-reformowany Józef Gło­
wacki z Wilna, prezes rady zarządzającej kolei wie­
deńskiej jenerał-major Palicyn z Petersburga, szam- 
belan lir. Józef Wielopolski z Wiednia; wyjechali: 
dyrektor szkoły rzemiosł rz. r. st. Anapow do Mo­
skwy i urzędnik ministerjum spraw zagranicznych 
rz. r. st. Aleksander Wieniawski do Petersburga.

= W dniu onegdajszym przyjechał z Włocławka 
J. E. ksiądz Bereśniewicz, biskup ^jecezji kujawsko- 
kaliskiej, i zamieszkał w pałacu arcybiskupim.

= W dniu onegdajszym zraarł wnaszem mieście 
ś. p. Konstanty Owczarski, b. główny kasjer b. Ban­
ku Polskiego. 

•= Z teatru.
* Na wczorajszym poranku benefisowym najwię­

ksze powodzenie zyskała bez wątpienia p. Klamrzyń- 
ska, za przepięknie odśpiewaną scenę z „Dinery”: 
artystkę wywoływano 7-krotnie.

* Benefisant wczorajszy, p. Rządca, święcił po­
dwójny trjumf: w własnej kreacji „Twardowskiego”, 
za którą szczeremi powitano go oklaskami, i w de­
biucie swojej córki, która wykazała piękny talent 
choreograficzny, jako doskonały materjał na kory- 
fejkę.

Panna Rz. odtańczyła z parokrotnem bisowaniem 
pas de deux z p. Kuleszą, przedstawiając się publi­
czności z jaknajpiękniejszej strony tak pod wzglę­
dem temperamentu, jak i lekkości i siły.

Balet warszawski zyska w niej z czasem prawdzi­
wą artystką.

* Jak przystało na uroczystość benefisową, po od­
tańczeniu drabanta w IH-im akcie „Twardowskie­
go”, pp. Meunier i Przedpełski w otoczeniu kolegów 
i koleżanek wręczyli p. Rządcy wieniec i upominek 
kosztowny.

* Na wczorajszem przedstawieniu tragedji „Urjel 
i Acosta” w teatrze Wielkim p. Helenę Marczellównę, 
1 występującą w roli Judyty, pierwszy raz po powro­

cie do zdrowia, bardzo licznie zebrana publiczność 
przyjęła przy wejściu na scenę hucznemi oklaskami, 
oraz obdarzyła ją ślicznym bukietem róż.

* Wczoraj w teatrze Rozmaitości po dłuższej prze­
rwie, spowodowanej wystawianiem sztuk konkurso­
wych, odegrano „Ubogie lwice” Augier’a i jedno­
aktówkę, wesołą „Lolotę”. wobec przepełnionej wi­
downi.

Loże również były wszystkie zajęte.
* W dniu dzisiejszym na scenie "teatru Rozmaito­

ści odczytano czteroaktową sztukę Henryka Ibsena 
p. t. „Hedda Gabler”.

Z powyższego utworu niebawem rozpoezuą się pró­
by pamięciowe.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Rycerskość wie­
śniacza” z udziałem p. Dcmitresco, w Rozmaitościach 
„Flirt”, a w Letnim „Dziecko szczęścia”.

* Wznowiony z powodzeniem „Cyrulik sewilski” 
powtórzony będzie jutro w teatrze Wielkim z gościn­
nym udziałem pani Stromfeld-Klamrzyńskiej i p. 
Stehle.

* Repertuar teatru Rozmaitości zapowiada na ju­
tro komed.ję konkursową „Flirt”.

* Teatr Mały, gruntownie odnowiony, zaopatrzo­
ny w wentylację i inne ulepszenia, otwarty zostanie 
w dnia jutrzejszym—premjerą.

Będzie nią czteroaktowa, podobno bardzo wesoła 
krotoehwila Blumenthala i Kadelburga w opracowa­
niu p. Śliwińskiego p. t. „Influenza prowincjonalna”.

Pokup na bilety w kasie zamówień na jutrzejszą 
premjerę był znaczny.

* Wkrótce wznowiona ma być na deskach teatru 
Wielkiego wspaniała opera Meyerbeera „Afrykau- 
ka".

Przygotowano do niej nową wystawę.
* Na piątek przygotowują w teatrze Małym pier­

wsze przedstawienie operetki Lecocq’a „Dzień i noc”.
* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim 803, Rozmai­
tości (12 ste przedstawienie sztuki konkursowej 
„Flirt”) 794, Letnim 628; na koncercie pianistki M;a- 
rji Wąsowskiej w resursie Obywatelskiej 226; wczo­
rajszego wieczoru: w Wielkim 850, Rozmaitości 780 
i w Letnim 691.

= Powiększenie zbiorów.
Na wystawę etnograficzną napływają wciąż nowe 

okazy.
W tych dniach przybyła kolekcja bardzo pięknych 

pisanek wielkanocnych z kilku okolic kraju i siekier­
ka krzemienna od p. Stolcmana.

P. Erazm Majewski złożył książki i rękopisy ja­
pońskie, chińskie i mandżurskie z Girin i Zikikaru, 
także nieco okazów z Zakopanego i Ratnłowa.

P. Zygm. Wolski nader cenną kolekcję ludowych 
tkanin, wyszywań, haftów, wyrobów garncarskich, 
drewnianych, skrzypki i cztery piękne ligawki.

Pan N. ofiarował przywiezioną z Argentyny ory­
ginalną uprząż na wierzchowca i kilka brazylijskich 
przedmiotów etnograficznych.

Nadto spodziewane są archeologiczne zbiory p. K. 
Jagmina, okazy etnograficzne od pani Antoniny Zem- 
browskiej z Jastrzębca w stopnickiem, oraz zacho- 
dnio-afrykańska kolekcja, zebrana przez członka wy­
prawy, majora Wismana.

Jak widzimy, ruchliwy i energiczny zarząd czyni 
co może, aby wystawa przedstawiała się okazale, 
a interesujące się nauką jednostki skutecznie mu 
w tem dopomagają.

Otwarcie Muzeum nastąpi w sobotę dla prasy— 
w niedzielę dla publiczności................

Wystawa nasion.
W dalszym ciągu na wystawę nasion oraz produ­

któw gospodarstwa wiejskiego, urządzaną staraniem 
Muzeum przemysłu i rolnictwa, nadesłali deklara­
cje pp.:

Józef Czarnowski z Komarówki—buraki; Ryszard 
Skarżyński z Imielna, Marceli Niemcewicz z Kniąże- 
wicz i Jakub Młocki z Błeszna — masło; J. Dziegie- 
lowski z Sochaczewa — nasiona buraków; dom han­
dlowy B. Werner i sp. —gips;. Feliks Kędzierski 
z Sierzchowa—kartofle; Jnljan Żórawski z Płocka— 
nasiona: Strabl i Krins z Małohędzia—nawozy; An­
toni Nowicki z Dąbrówki—nasiona cukrowe, wreszcie 
fabryka „Pustelnik” pod Warszawą—dachówki (po 
za konkursem).

Lista wystawców została j‘uż zamknięta.
Otwarcie wystawy nastąpi w nadchodzący czwar­

tek, tj. d. 17-go b. m., o godz. 12-ej w południe.
Spółka lekarzy.

Przed kilkoma laty istniał w Warszawie przy uli­
cy Hortensja zakład leczniczy dla kobiet, umiejętnie 
prowadzony, lecz w rozmiarach więcej niż skro­
mnych, jak na miasto półmiljonowe.

Wkrótce też okazała się potrzeba rozszerzenia 
skromnie początkowo zakreślonych ram i oto dzięki 
staraniom dra Thiemego latem r. z. stanął na Mar­
szałkowskiej pod nr. 45-ym okazały budynek, mie­
szczący dziś wzorowy pod każdym względem zakład 
ginekologiczny.
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Objęło go w posiadanie 11-tu lekarzy, którzy wczo­
raj zaprosili kolegów i przedstawicieli prasy, celem 
pokazania im urządzeń zakładu, otwartego od lipca 
r. b.

Budynek trzypiętrowy mieści 33 pokoje dla cho­
rych, lokale dla stałych — lekarza i akuszerki, sale 
operacyjne i opatrunkowe, łazienki, ustępy, pomie­
szczenia dla służby, kuchnię w suterenie, łączącą się 
z piętrami za pośrednictwem windy, gabinet lekar­
ski i t. d.

Pomijamy urządzenia lokali, widnych i czystych, 
zatrzymamy zaś uwagę czytelnika na sali operacyj­
nej, będącej dziś wzorem dla wszystkich tego rodza­
ju urządzeń w Warszawie, nie wyłączając klini­
cznych.

Sala ta zbudowana została ze szczególnem uwzglę­
dnieniem jej potrzeb: oprócz kamienia, żelaza i 
szkła—żadnych innych materjałów zgoła tu nie uży­
wano.

Olbrzymie okno i jasno polakierowane ściany za­
pewniają jej mnóstwo światła, kuliste zaś złączenia 
ścian z podłogą i sufitem, oraz wpuszczenie szafek 
z narzędziami w ściany dają zupełną rękojmię czy­
stości.

Zakład nie czyni wyboru chorych i dla udostę­
pnienia swoich urządzeń ma taksę od 1 rs. do 5-iu 
dziennie z całkowitem utrzymaniem i pomocą lekar­
ską, oprócz opłaty za operację.

Na czele stoją między innymi drży: Thieme, Gaj- 
kiewicz, Borysowicz, Kapliński, Natanson, Briihl i 
inni.
= Fundusz pożyczkowy.
Prezes rady zarządzającej kolei nadwiślańskiej, 

p. Leopold Kronenberg, pragnąc przyjść z pomocą 
urzędnikom tejże kolei do wyzwolenia z rąk lich­
wiarskich, przeznaczył z własnej szkatuły rs. 10,000 
na wieczysty fundusz pożyczkowy.

Udzielanie pożyczek zależeć będzie wyłącznie od 
dyrektora, p. Daragana.

Pożyczka nie może być wyższą nad półroczną pen­
sję, ze spłatą maksymalną w ciągu 18-tu miesięcy 
od' daty zaciągnięcia pożyczki.

Rewers musi być podpisany przez dwóch poręczy­
cieli z grona kolegów biurowych-

= Inauguracja sezonu.
Korporacja subjektów handlowych wyznania moj- 

żeszowego zainaugurowała onegdaj sezon zabaw zi­
mowych.

W lokalu przy ul. Długiej gospodarz stowarzy­
szenia, p. Ignacy Koral, urządził wieczorek muzy­
czny, w którym wzięli udział: pani Jackson i p. Li­
piński w części wokalnej oraz p. Adamowski wyko­
nał kilka utworów na fortepianie.
= Na uczynku.
Do przechodzącego ul. Czystą p. Neufelds zbliżył się 

jakiś żydek i szarpnął go za rękę.
Drugi żydek sięgnął jednocześnie panu N. do kieszeni.
Obu łotrów natychmiast przytrzymano.
W kancelarji cyrkułowej, dokąd zostali odprowadzeni, po­

znano w nich nieraz już karanych złodziejów kieszonkowych: 
Arona Kląjiimana i Izaaka Goldsztejna.

= Nieostrożna jazda.
W dniu wczorajszym na rogu ul. Wierzbowej i Trębackiej 

dorożkarz J6 4 przejechał Agnieszkę Nowakównę, liczącą 26 lat 
wieku, zamieszkałą pod ::8-ym przy ul. Nowy Świat.

Nowakówna uległa ciężkim obrażeniom na całem ciele i 
w stanie bezprzytomnym odwieziono ją do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Na ul. Marszałkowskiej Wojciech Tomiecki dyszlem wozu 
roboczego został zraniony w głowę.

= Krwawe zajścia.
Zamieszkały pod Jłś 12-ym przy ul. Bednarskiej Andrzej 

Żukowski, w bójce z Piotrowskim, został zraniony w głowę i 
uległ złamaniu żebra.

Poszwankowanego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Na terytorjum Powązek Michał Procki i Dominik Walenty­

nowicz pokłócili eię, a następnie pobili z jakimś przecho­
dniem.

Silny człowiek obu pokonał i Procki został zraniony w gło­
wę, a Walentynowicz upadł i złamał nogę.

-- Zabójstwo.
Z Włocławka donoszą nam, iż we czwartek w gm. Lubień, 

właściciel wsi Golle, Władysław Waliszewski, zabity został 
przez parobka, Adama Krzewinę.

Zal ójca liczy zaledwie lat 20.
Przyczyną wypadku była zemsta za wytrącone z pensji za 

niedbalstwo rs. 2.
Spotkawszy W. w ogrodzie dworskim, K. szpadlem trzykro­

tnie chlebodawcę swego w czaszkę uderzył,
= Pożary.
Pod .ń 13-im pr y ul. Wspólnej zapaliła się belka od scho­

dów bocznych przylegająca do komina.
W sklepiku pod Jó 13 ym przy ul. Trębackiej od rzuconej 

zapałki na rozlaną naftę zapaliła się podłoga i różne sprzęty.
Przy nl. Szoiokioj pod Jf- 38 ym w mieszkaniu Rubiusztej- 

na zapaliły się firanki i rama okna.
Przy ul. Ogrodowej pod Jfe 50-ym wynikł pożar na pod­

daszu.
Wreszcie pod J6 15-ym przy ul. Senatorskiej wszczął się o- 

gień w śmieteiku.
W powyższych wypadkach domownicy, bez wzywania stra­

ży, ogień stłumili.

NOTATNIK TERMINOWY,
— D. 15-go listopada, ogodz. 5-ej po południu, w Towarzy­

stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu dochodów niestałych.

— D. 15-go listopada, o godz. 5-ej popołudniu, wTowa- 
j rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 

sekcji technicznej.
— D. 15-go listopada, o godz. 9 ej zrań a, w urzędzie re­

kruckim na Pradze, odbywać się będzie ostateczne sprawdza­
nie list poborowych z siedmiu cyrkułów; d. 16, 17-go i 18-go 

1 odbywać się będzie losowanie popisowych.
— D. 15-go listopada przed komisją poborową powiatu 

warszawskiego stawić się mają do losowania popisowi mie­
szkańcy gmin: Cząstków, Blizna, Mokotów, Młociny, Prusz- 

I ków i Wilanów.
— D. 15-go listopada, w rządzie gubernjalnym piotrkow­

skim, odbędzie się licytacja na budowę czterech studzien 
i w m. Noworadomsku od rs. 5,629 kop. 20; wadjum wynosi 
i 563 rs.
j — D. 15-go listopada otwarta zostanie w Muzeum przemy­

słu i rolnictwa, mająca trwać dni 10, wystawa nasion, roślin 
gospodarskich, produktów nabiałowych, oraz produktów go­
spodarstwa domowego wiejskiego.

— D. 15-go listopada, w urzędzie gminnym wołłowiczow- 
! skim, w osadzie Sopockinie, powiatu augustowskiego, odbędą 

się licytacje na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa za- 
przariskiego w ilości 3-ch partyj od rs. 497.

— D. 15-go i 28-go listopada, w magistracie m. Wielunia, 
odbędą się licytacje na sprzedaż drzewa rządowego z leśnic­
twa klonowskiego, w gubernji piotrkowskiej, w ilości 19-tu 

| partyj od rs. 2,037.
— D. 15-go listopada, o godz. 12-ej w południe, w radzie 

miejskiej warszawskiej dobroczynności publicznej, odbędzie 
się licytacja na sprzedaż drzew nasiennych i rezerwowych 
z lasów dóbr Mienia i Piaseczno, w powiecie nowomińskim, 

i gubernji warszawskiej, a należących do szpitala św. Ducha 
; w Warszawie. Drzewo z obrębu Kokoszki sprzedawane bę- 
1 dzie od rs. 2,575, z obrębu Grabiny od rs. 2,800, z obrębu Hu­

ty od rs. 5,750. Do licytacji należy składać wadja w wyso- 
I kości 10%.
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NEKROLOGIA.
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{ ś. t p.

Aleksander Niewiarowski,
przeżywszy lat 68, zmarł dnia 13-go listopada 1892 roku. 
Pozostałe dzieci zapraszają przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św. Aleksandra, 
w dniu 15-ym listopada, to jest we wtorek, o godzinie tO 
i pół rano, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. —1602—

T
Konstanty Owczarski, 

emeryt, b kasjer główny b. Banku Polskiego, 
kawaler orderów,

przeżywszy lat 74, opatrzony św. Sakramentami, prze­
niósł się do wieczności w dniu 12-ym listopada r. b. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele św. 
Krzyża we wtorek, dnia 15-go b. m., o godzinie 11-ej 
przed poł., wyprowadzenie zaś zwłok na cmentarz powąz­
kowski nastąpi tegoż dnia, o godzinie 3-ej po południu. 
Na smutne te obrządki pozostałe córki, zięciowie i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
zmarłego. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1598

b. urzędnika To w. kred, ziemskiego, w drui-ą rocznicę je­
go zgonu odprawioną zostanie wotywa żałobna w kościele 
św. Antoniego (po-reformackim), w dniu 15-ym listopada 
o godzinie 10-ej zrana, na którą żalem pi-zejęci rodzice i 
rodzeństwo uprzejmie zapraszają przyjaciół. 4227
—WO1TM I’—lilM IlUUMUŁJWaM 1'WIHWIII——grgy.':

4 W dniu 17-ym listopada, o godzinie O-ej rano, jako 
w pierwszą rocznicę zgonu

ś. p. Zofji z Romockich
W alewskiej,

odbędzie się w kościele św. Aleksandra nabożeństwo ża­
łobne za jej duszę, na które pozostała ntdzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —4189

-i- Za duszę 

ś. p. Zygmunta Bardzińskiego, 
odprawioną zostanie msza święta w kościele św. Krzyża, dnia 
15 listopada, o godzinie 9-ej rano. —4224—
4 W dniu 15 listopada, tj. we wtorek, jako ęr rocznicę zgonu-

ś. p. Florjana Kwasiebcrskiego,
b. sędziego b. trybunału cywilnego warszawskiego, odprawio­
ne będzie nabożeństwo żałobne o godz. 10-ej rano w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak.-Przerhn. 
pod nieobecność wdowy, syn, synowa i wnuki zmarłego za­
praszają rodzinę i przyjaciół —4225—

4 W dniu 15-ym listopada r. b., to jest we wtorek, o go­
dzinie 10 i pół rano, w kościele cmentarza na, Powązkach 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 

IMelta ŁMZfcfto, 
obywatela ziemskiego, b. właściciela dóbr Dą­

browica.
zmarłego w 1867 r„ oraz przeniesienie zwłok jego przewiezio­
nych obecnie do Warszawy z tegoż kościoła zaraz po ckończo- 
nem nabożeństwie do grobu familijnego na tymże cmen­
tarzu. “ —1601—

4 Dnia 15-go listopada, L j. we wtorek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele powązkowskim odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Zofji z Bouffałłów

Mizgalskiej,
a następnie przeniesienie zwłok do grobu własnego. —4228

i Dnia 15-go listopada r. b., to jest we wtorek, jako w ośm- 
nastą rocznicę śmierci
Marjanny z Pierzchalskich Bruk, 

odprawione będzie za spokój jej duszy nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o 
godzinie 9-ej zrana, na które zaprasza się krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —4229—

t Za duszę ś. j. Roberta Kanetifiiu 
urzędnika drogi żelaznej nadwiślańskiej, odbędą się 3 żało­
bne nabożeństwa, we środę, dnia 16 listopada, ogodz. 10 rano, 
w kościołach: św. Krzyża, po-franciszkańskim i na Pradze, na 
które krewni zmarłego zapraszają kolegów i znajomych. 4222 
■i^mimi ......... ......... ......... . II, imimiBBa—men

4 Wszystkim życzliwym, którzy w dniu^lO-ym b. m., 
raczyli przyjąć udział w oddaniu ostatniej posługi 

ś. j, Lficjanowi Szamistan,
w szczególności zaś zacnym kolegom zmarłego, którzy 
na swych barkach ponieśli drogie mi zwłoki, za okazane 
współczucie, składa serdeczne „Bóg zapłać’ w głębokim 
smutku pozostała żona. —1600

4 Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić zwłoki ś. p.

Kazimierza Szczeblewskiego,
na miejsce wiecznego spoczynku, składamy serdeczne 
„Bóg zapłać*
-4230- RODZINA.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
fffedrń 13-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 

Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tro­
nu przybył ta o godz. 8’/4 wieczorem. Na dworzec 
kolei południowej, wspaniale przystrojony herbami 
i flagami austrjackiemi i russkiemi, dla powitania 
Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy 
Tronu przybyli: cesarz, arcyksiążęta: Karol Ludwik, 
Franciszek Ferdynand d’Este i Wilhelm, wszyscy 
w mundurach pułków russkich, których są szefami, 
oraz arcyksiążęta: Raj ner, Fryderyk Józef i Augu­
styn książę Schaumburg-Lippe, tudzież osoby wy­
znaczone do pełnienia służby przy Osobie Jego Ce­
sarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu: 
feldmarszałek porucznik baron Feliks Semaden, puł­
kownik ułanów Stoniers, rotmistrz ks. Dietrichstein, 
wreszcie wielu jenerałów, poseł russki ze wszystki­
mi urzędnikami poselstwa i poseł anstro-węgierski 
przy Dworze Russkim hr. Wolkenstein-Trostburg. 
Kiedy pociąg dworski zaczął się zbliżać do dworca, 
odezwały się dźwięki russkiego hymnu narodowego, 
a cesarz szybko podszedł do wagonu salonowego na 
spotkanie wychodzącego z niego Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu. Cesarz 
wyciągnął do Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewi­
cza Następcy Tronu obiedwie ręce i trzykrotnie Go 
ucałował. Takim samym serdecznym charakterem 
odznaczało się przywitanie Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Cesarzewicza Następcy Tronu przez arcyksiążąt 
Szczególnie zwrócono uwagę na to, że od czasu osta­
tniego pobytu w Wiedniu, świeże, młodzieńcze obli­
cze Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Nastę­
pcy Tronu, świetnie noszącego mundur Swojego puł­
ku austrjackiego, przybrało męzką piękność. Jego 
Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu 
przeszedł przed frontem warty honorowej, po czem 
cesarz odprowadził Jego Cesarską Wysokość Cesa­
rzewicza Następcę Tronu do przedsionka, zapełnio­
nego publicznością; nawet galerje były przepełnione. 
Skoro tylko Najdostojniejsze Osoby ukazały się na 
schodach, rozległy się uroczyste okrzyki „sława”, 
„hoch”, nżywion i „hura”, które towarzyszyły cesa-
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tzowi i Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewiczowi 
Następcy Tronu do głównej bramy na placu, gdzie 
Bzerokiem półkolem stały gęste tłumy. Uroczyste 
okrzyki nie milknęły, dopóki Najdostojniejsze Osoby 
nie zajęły miejsc w powozie dworskim. W Hofbur- 
gu Jego Cesarską Wysokość Cesarze wieża Następcę 
Tronu powitał ober-marszałek dworu ks. Hobenlohe, 
Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky i wszyscy 
Urzędnicy dworu.

Wiedeń 14-go listopada. (Tel. Ajencjipóln.)— 
^ego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca 
Tronu zwiedził groby cesarskie w podziemiach kla- 
8ztoru kapucynów i złożył wieniec na grobie austrja- 
ckiego następcy tronu, następnie był na nabożeń­
stwie w kaplicy poselstwa russkiego, gdzie liczna 
Publiczność gorąco powitała Jego Cesarską Wyso­
kość. Później Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu złożył wizyty arcyksiążętom w Hof- 
kurgu i przyjmował hr. Kalnokyego; audjencja trwała 
trzy kwadranse. Tegoż dnia odbył się wielki obiad 
galowy z udziałem cesarza, cesarzowej i owdowiałej 
Następczyni tronu księżnej Stefanji. Cesarzowa wy- 
Bzla do obiadu galowego do wielkiej sali ceremonjal- 
Nej pod rękę z Jego Cesarską Wysokością Cesarze- 
'riczem Następcą Tronu. Wszystkie dzienniki tu­
tejsze poświęcają Jego Cesarskiej Wysokości Cesa- 
*zewiczowi Następcy Tronu sympatyczne artykuły.

Sfeapol 13-go listopada. (Tel. Aj. póln.) — 
W dniu dzisiejszym Jego Cesarska Wysokość Wiel­
ki Książę Sergjusz Aleksandrowicz odwiedził księcia 
Następcę tronu w pałacu królewskim, a następnie 
książę następca tronu rewizytował Ich Cesarskie 
Wysokości w hotelu, w którym zamieszkały.

Paryż 14-go listopada. (Tel. Aj. póln.)—Ich 
Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta Włodzimierz 
i Aleksy Aleksandrowicze jeździli wczoraj rano 
z prezydentem Carnot do lasu Rambouillet.

Petersburg 14-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszony został najpoddanniejszy raport Synodu o 
zatwierdzeniu w Finlandji samodzielnej katedry ar- 
chijerejskiej, z włączeniem do utworzonej eparchji 
Wszystkich, znajdujących się w Finlandji! parafij i 
klasztorów. Archijerejowi parochjalnemu nadano 
tytuł finlandzkiego i wyborskiego z rezydencją 
W Wyborgu. Archijerejem eparchjalnym został mia­
nowany biskup wyborski, Antonjusz, przy awanso­
waniu go na arcybiskupa.

Petersburg 13-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Biskup kamczacki Gurjusz został mianowany bisku­
pem samarskim i stawropolskim. Biskup selingiń- 
ski xMakary—biskupem kamczackim. Rektor semi- 
narjum Błagowieszczeńskiego Jerzy—-biskupem se- 
lingińskim.

Petersburg 13-go listopada. (T. Aj. póln.)— 
Petersb. wied. donoszą, że do rady państwa został 
Wniesiony projekt postanowienia, którego mocą 
akcjonarjuszom wszelkich przedsiębiorstw akcyj­
nych, pod zagrożeniem karą stu rubli, wzbrania się 
udzielać swoich akcyj na czas ogólnych zebrań oso­
bom ob ym.

Petersburg 13-go listopada. (Tel. Aj, półn.}— 
■Birż. wied. piszą, że posiedzenia specjalnej komisji 
do reorganizacji banku państwa rozpoczną się za 
dwa tygodnie.

13-go listopada. (Tel. Aj. półn.}— 
Odroczono na dwa tygodnie rozstrzygnięcie kwestji 
ujednostajnienia taryf kolejowych.

Petersburg 13-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
W Warszawie tworzy się posada pomocnika prezy­
denta.

GABINET WEKERLEGO.
Budapeszt 14-go listopada. (7. pr. K. W.)— 

Cała prasa tutejsza uważa zmianę rządu za zwycię­
stwo liberalizmu. Korona zgodziła się na zaprowadze­
nie obowiązkowych ślubów cywilnych.

Budapeszt 14-go listopada, ('lei. pr. K. TU.) — 
Gabinet Wekerlego będzie prawdopodobnie utwo­
rzony w czwartek.

KOLEJ ELEKTRYCZNA.
Wiedeń 14-go listopada. (del. pr. Kur. W.)— 

Wiedeń ma być połączony z Budapesztem koleją 
elektryczna.

MĄKA Z WĘGIER.
Praga czeska 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. 

Wa»>.)—Tutejszy wiec młynarski uchwalił zorgani­
zować w całym kraju na wielkie rozmiary agitację 
przeciw sprowadzaniu mąki z Węgier.

REFORMA~WÓJSKOWA.
Berlin 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Norddeutsche Allgemeine Ztng. w artykule polemizu­
jącym z Hamburger Nachrichten dowodzi, że refor- 

j ma wojskowa w niczem nie sprzeciwia się tradycjom 
Wilhelma I-go i Moltkego; skrócenie służby czynnej 
w armji do lat dwóch odpowiada dawniejszemu sy­
stemowi rozległego urlopowania. Ubytek rezerwy 
zapasowej zastąpi się sprężystszem kształceniem li- 

j nji. Nie jest prawdą, aby o losach przyszłych wo- 
I jen decydowały pierwsze bitwy. Przyszłe wojny bę- 
I dą ludowemi w calem tego słowa znaczeniu i jako 

takie prowadzić się będą do wyczerpania sił. Co 
do braku podoficerów, w czem ks. Bismark upatruje 
jedyną wadę dzisiejszej organizacji militarnej Nie- 

, mieć, to znajdą się oni w dostatecznej sile, jeżeli bę- 
i dą lepiej wyposażani.

Berlin 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
i Na zeszłotygodniowem polowaniu ' król Albert saski 

miał odradzać cesarzowi reformy wojskowej, opartej 
na skróceniu służby czynnej do lat dwóch.

1 sem członka izby panów hr. Marcelego Żółtowskiego, 
sekretarzami: ks. Stanisława Radziejowskiego i hr. 
Jana Żółtowskiego, kwestorem posła Grabskiego. 
Obowiązki seniora przyjął prezes. Do komisji par­
lamentarnej wybrani zostali, obok prezesa Czarliń- 
skiego, posłowie: ks. prałat dr. Jażdżewski i dr. Szu- 
man; na zastępców: ks. kanonik Neubauer i poseł 
Motty. Do komisyj fachowych: do komisji rugów 
wyborczych poseł Karol Szczaniecki, do komisji bud- 

‘ żetowej ks. prałat dr. Jażdżewski, do komisji edu­
kacyjnej poseł Schroeder, do komisji petycyjnej po- 

1 seł Różański.
Poznań 13-go listopada. (Teł. pr. K. W.)—Wal­

ne zebranie spółki akcyjnej „Halina” odbędzie się 
d. 29-go b. m. Na porządku obrad, oprócz sprawozdań, 

: sprawa rozwiązania spółki resp. przekształcenia jej 
i postanowienia co do majątku spółki.

i Paryż 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Jenerał Dodds dał żołnierzom swoim kilkodniowy 
wypoczynek. Ministerjum marynarki wysłało nowe 
posiłki.

Londyn 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Wczorajszy wielki mityng na skwerze trafalgarskim 
oświadczył się przeciw wszelkim zamachom.

Pondyn 14-go listopada. (Tel.pryw. Kur. W.) — 
Rząd zmienił zdanie w sprawie Ugandy i nie opuści 
jej terytorjum.

NAGANA MONARSZA.
Berlin 14-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 

Cesarz wyraził naganę dla dziennika Militdrisches 
Wochenblatt za jego artykuł, ubliżający landwerze. 
Ma nastąpić zmiana redakcji.

OPODATKOWANIE ALKOHOLU.
Paryż 14-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 

Izba obradować ma dzisiaj nad wnioskiem Turrela, 
aby ubytek w dochodach państwa, wynikły ze znie­
sienia podatku od wina i piwa, zastąpić opodatkowa­
niem alkoholu. Sprawozdawca jeneralny budżetu, 
Poincare, oświadczył, że komisja nie umiała znaleźć 
źródła dochodu na zapełnienie tej luki w budżecie 
państwa.

PRZECIW LESSEPSOWŁ
Paryż 14-go listopada. (Tel. pr. K. TU.) — Izba 

deputowanych przyjęła 519 głosami przeciw jedne- 
nemu wniosek bulanżysty, Pontois, orzekający, że 
dygnitarze orderu legji honorowej mają być na ró­
wni z innymi obywatelami państwa sądzeni przez 
sądy zwyczajne, nie jak dotąd przez trybunał apela- 

i cyjNy- Uchwała ta wymierzona jest przeciw Lessep- 
sowi, którego proces ma się wkrótce rozpocząć,

CHOLERA.
Budapeszt 14-go listopada. (Tel. pr. K. TF.)— 

Wczoraj zachorowało tu na cholerę osób 6, zmarły 3. 
Na prowincji szerzy się epidemja.

Bug apeszt 14-go listopada. (Tel. pr. K. II7.)— 
W Kapuwarze sroży się cholera. Od środy do so­
boty zachorowało tam przeszło 30 osób, a 13 umarło.

JMonachJum 14-go listopada. (Tel. pr. Kur.
W.)—Słynny epidemjolog i hygienista Pettenkofer 

1 streścił w następujących zdaniach rezultaty swoich 
spostrzeżeń nad cholerą, świeżo dokonanych w Ber­
linie i Hamburgu. Jeżeli cholera ma wystąpić epi­
demicznie, koniecznem jest usposobienie lokalne. 
Usposobienie indywidualne bez ogólno-miejscowego 
nie sprowadza epidemji. Pettenkofer i Eummerich 
robili doświadczenia na własnem ciele. Obydwaj 
połykali laseczniki choleryczne w wielkiej ilości; je­
dynym skutkiem była biegunka. Bakterjologiczne 
badania wykazały w wydzielinach obfity zapas czy­
stej kultury lasecznikowej. Głównem zadaniem 
jest strzeżenie ludzi i miejscowości przed zetknię­
ciem. ________

Berlin 14-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Zwróciło tu powszechną uwagę, że przyjęcie nowego 
posła austrjackiego przez cesarza odbyło się bez wy­
mian urzędowych przemówień. Chodziło o nadanie 
ceremonji charakteru serdecznej poufności.

Berlin 13-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Koło sejmowe utworzyło się, wybierając jednomyśl­
nie prezesem posła Leona Czarlińskiego, wicepreze-

Losowanie listów premiowych szlacheckich.
Petersburg 14-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 

W dzisiejszem losowaniu listów premjowych szlache­
ckich główne wygrane padły, jak następuje;

Rs. 200.000 serja 12,964 nr. 3.
„ 75,000 „ 337 nr. 46.
„ 40,000 „ 4,789 nr. 13.
„ 25,000 „ 10,735 nr. L

Po rs. 10,000: ser. 5,815 nr. 48, ser. 3,986 nr. 40 
ser. 11,471 nr. 37.

Po rs. 8,000: serja 2,896 nr. 5, ser. 6,198 
nr. 14, ser. 11,170 nr. 42, ser. 8033 nr. 18, ser. 
14,201 nr. 1.

Po rs. 5,000: seija 13,572 nr. 24, ser. 8266 nr. 
5, ser. 3191 nr. 1, ser. 14,860 nr. 11, ser. 14,416 
nr. 45, serja 14,564 nr. 37, seija 3082 nr. 9, ser. 
10,514 nr. 49.

Po rs. 1,000: serja 14,897 nr. 29, serja 2130 
nr. 13, ser. 1624 nr. 31, ser. 1954 nr. 32, ser. 
15,868 nr. 32, ser. 10,405 nr. 38, ser. 6348 nr. 10, 
ser. 15,588 nr. 20, ser. 10,470 nr. 27, ser. 2484 nr. 
48, serja 5390 nr. 17, ser. 3285 nr. 35, ser. 12,486 
nr. 19, ser. 14,977 nr. 49, ser. 3119 nr. 47, ser. 
1072 nr. 14, ser. 2631 nr. 39, ser. 2155 nr. 15, 
serja 9637 nr. 38, ser. 3014 nr. 39.

Berlin 14-go listopada. (Tel. pryw. Kur. TP.) — 
Ruble w gotówce O (onegdaj 201.90) 
Ruble na dostawę (onegdaj 201.75)

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

— Panu N. L.— W części ma sz. pan słuszność, leez tylko.,, 
w części i dlatego do życzenia zastosować się nie możemy: 
olbrzymia większość uczęszczających na przedstawienia do­
brze władała językiem francuzkim.

— Właścicielom domu. Niezachowanie wymaganego po­
rządku i czystości w domu lub na podwórzu jest zazwyczaj 
karane jako niewykonanie prawnych rozporządzeń władzy, 
za co art. 39-ty ustawy o karach wymierzanych przez sędziów 
pokoju grozi tyiko grzywnami do wysokości 50-iu rs. Na­
tomiast, jak to ustalił senat z całym szeregiem w wyrokach 
kasacyjnych departamentu kryminalnego (Nr 312 z 1867-go, 
1782 z r. 1871, 418 z r. 1872, 873 z r. 1873, 49 i 149 z r. 
1874, 398 z r. 1875), toż samo wykroczenie, spełnione pod­
czas istnienia w danem miejscu epidemji, przestaje być pro- 
stem jeno niewykonaniem przepisów policyjnych i staje się 
specjalnym występkiem przeciwko bezpieczeństwu zdrowia 
publicznego, przewidzianym w art. 102 ustawy o karach. Tu­
taj grozi już winnym bądź areszt na czas od dni 4-ch do 
miesiąca, bądź grzywny do rs. 100, przyczem wybór jednej 
łub drugiej z tych kar zależy w zupełności od uznania sądu. 
Miejscem zamknięcia dla osób skazanych na areszt jest 
zwykły areszt policyjny. Atoli dla osób, należących do sta­
nów uprzywilejowanych, zwykły areszt policyjny, w myśl 
art. 56-go kodeksu karnego, zastąpiony być winien przez 
areszt przy więzieniu, w szczególności zaś dla szlachty i 
urzędników art. 57-my tegoż kodeksu przypisuje zamiast 
aresztu policyjnego bądź areszt przy więzieniu, bądź areszt 
przy odwachu, bądź wreszcie areszt domowy (wybór zależy' 
od uznania sądu). Przepisy te są obowiązujące i dla sądo­
wnictwa pokojowego.
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Warszawski Tattersal 
podaje do wiadomości, że przez kiłka dni, poczyna* 
jąc od dnia 15 b. m. prowadzić się będzie licytacja 
koni ze stadnin JW. Ludwika hr. Krasińskiego, za­
wsze od godziny 12 w południe. 4209

Hf" Kapelusze damskie, pięknie 
ubrane, tania, w ogromnym irybsrie 
. poleca 8. U. JiąbPwM, fabryka 

Salda nr 2. Sklep mój na
Krakowskiem-Przedmieściu nr 1, 

wprost Kopernika zwinięty. 4073

Dentysta Piotr Kleju, Keszno fi.
Wprawianie zębów w kauczuku i zlocie. Plombo­

wanie. Leczenie. Wyjmowanie zębów przy zastoso­
waniu gazu rozweselającego (biednym od 8—9 rano 
bezpłatnie). 34

oraz
LITTIEAR, PFFERMENT 

poleca dystylarnia PATSCIIKEG J i TROSZLA. 
Dostać można we wszystkich handlach Win, restaura­
cjach i cukierniach w ar ssawie i na pro*
wlncjl. ____ ______ 355

[ 4228 Dr «J. Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, przyjmuje z chorobami skórne mi 
i trener. do 10 r. i od 3—5 pop. Nowy-Świat 36.

ordynator kliniki skórnych i wenerycznych chorób, 
przyjmuje od 5—6-ej godz. Złota 26, m. 3. 4117

.Adela Mackiewiczowa
lekcje fortepianu

Kozia 5 dom Reszke, m. nr 124. 4204

Ware&noa 14-<ro listopada.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

201.75 w zaofiarowaniu i 202, co się równa kursom 
49.57) i 49.50 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze 
twierdziły, Iż tendencja giełdy tamtejszej jest mocniejsza 
z powodu realizacji 3-procentowej pożyczki w Paryżu. 
Petersburg cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym 
po rs. 10.04 w poszukiwaniu. Nasze zebranie rozpoczęło 
obroty kursem 49.60 (równia 201.60 m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy, lecz wobec dość chętnej podaży waluty 
z poważnej strony obniżono tę cenę do 49.50 (t. j. 202 
m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. i 27) kop. 
przy porównaniu onegdajszego kursu końcowego na korzyść 
rubli. W dostawach robiono dziś bardzo dużo. Sprzedano 
dostawy z odbiorem stałym w końcu stycznia r. p. po 49.40 
i 49.30, w końcu grudnia r. b. po 49.42) i 49.40 i w koń­
cu b. m. po 49.52$ i 49.50, a z odbiorom codziennym we­
dług woli kupującego do końca grudnia r. b. po 49.60, 
do końca b. m. po 49.60 i 49.55, w ciągu jednego mie- 
sia.ca po 49.55 i w ciągu ośmiu dni po 49.57).

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 49.60, 49.57£, 49.55, 49.52$ i 49.50, przewa­
żnie jednak po kursach 49.55 i 49.521. Inne niomieckio 
krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 49.35. 
Londyn krótki bez obrotów. Za Paryż krótki osiągano 
40.15, 40.124 1 40.074- Wiedeń krótki zbywano po 
84.10.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 10.05, na Paryż 40.25 i na Wiedeń 
84.50.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmia­
ny. Żądano za listy likwidacyjne po 99.10 i 98.80, 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano za kilka 
tys. rubli w pięoiosetkach 98.75. Pożyczki wschodnie w 
zaofiarowaniu nominalncm po 103 Ii-ej cm. i po 105.25 
III-ej cm. Pożyczki premjowe I em. z r. 1864-gc ceniono 
po 239, po 217.50 premjówki z r. 1866-go i po 191.50 
listy premjowe szlacheckie, a zabrano kilkanaście premjó- 
wek I-ej ser. po 237.50, 287.75 i 238. Pożyczki we 
wnęrzne 4% z r. 1887-go starano się zbyć po 95.25 I-ej 
serji po 95.10 trzy pozostało serjej a nabyto kilkadziesiąt 
tys. 1 ej serji po 94.95 i po 95.

Listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po 
1(2.80 I-ej ser. i po 102.50 cztery następne serje, a u- 
mieezczono kilkanaście tys. najmłodszej serji po 109.15, 
i po 102.20. Listy zastawne 5% m. Warszawy ofiaro' 
wano po 102.60 I-ej, Ii-ej i III-ej serji, po 101.90 IV s., 
i po 101.75 V i VI ser., a wzięto kilkanaście tys: ostatniej 
serji po 101.45 i 100.50.

Listów D®/o zastawnych m. Łodzi sprzedano kilka tys. 
!V-ej s. po 100.20, przy żądaniu po 101 za I-ej s. i po 
100.40 trzy pozostałe sarje.

Listów 6% zastawnych kaliskich, lubelskich i płockich 
można było dostać po 105.25.

Obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy ulokowano 
kilka tys. po 100.65, przy chęci zbycia po 101.15.

Sprzedano kilka akcyj starachowickich po 98.
W żądaniu kupony celne po rs. 1.62). Zapłacono 

za kilka tysięcy marek w gotówce po 49.56).
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

słabsze, wyczekujące.
Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.70, 

za Londyn krótki 10,05, za Paryż krótki 40.25 i za 
Wiedeń krótki 84.50. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.805 netto. Wiadro 
78% rs. 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsza. Uspo­
sobienie słabe.

— W i na lecznicze (rabarbarowe, chinowe,; 
pepsynowe, Cola itd.) przyrządzane na oryginał* 
Uijfh winach, wprost z Miszpanji i 
pruncji sprowadzanych—poleca apteka 
Ii. Siemińskiego, magistra farmacji, Mar* 
szaskowska nr 133. " 1562r

I Sprawozdania z, targów<
Targ zbożoiyy na plaou Witkowskiego w dniu 

14- ym listopada.—Pszenicy wystawiono na sprzedaż 800 kor- 
cy, nsposobienio doić chętno, ptaeeiso za wyiMwewą 6.45 do 
6.55, za białą 6.30 do 6.10, pstrą woalo się nie zajmowano. 
Żj ta ofiarowano 600 korcy, sprzedawano po 4.90—5 rs. wybo- 
iowe, po 4.65 średnio, ordynaryjne bez obyetu. Owsa dowie­
ziono 300 korcy i sprzedawano po 2.95 de 3.35 stosownie do 
gatunku.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war­
szawsko -tcrespołskicj.

Sprawozdanie z dnia 11-go listopada 1892 * 
wyszło:

żyta,................—
Owsa................—
Mąki żytniej . , — 
Mąki pszennej’ . — 
Kaszy jaglanej * 4 
Kaszy gryczanej. 1 
Ryżu. . . 
Pszenicy • 
Jęczmienia 
Grochu . • 
Gryki , , 
Cebuli . . 
Fasoli . . 
ł-ąju , * .

i Makuchów 
Mąki kartoflanej 3 
Cukru.V-.
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy ... — 
Mąki iiukur.. , — 
Tranu , . . , —

Razem . 9 wag. — 2 58 wagonów.
Itódż 5-go listopd— Od wtorku sprzedano na tutejszej 

stacji towarowej 2,500 korcy owsa po rs. 2.80 do 2.85, a wy­
borowy po rS, 3.10, 100 korcy prochu po rs. 6.90, 6 wagonów 
kartofli po rs. 2.65 do 2.,75. Na Nowym Rynku sprzedano 
wczoraj pszenicy 500 korcy po rs. 6 do 6.25, żyta 300 korcy 

i po rs. 4.65 do 4.80. Popyt w ogóle słaby. Ceny paszy pozo- 
> stały bez zmiany.

Gdańsk 9-go listopada. — Pszenica krajowa i tranzyto- 
' wa spokojnie, bez zmiany. Płacono za polską tranzyto pstrą 
| 129 f. 130 mar., dobrze pstrą cokolwiek obsadzoną 132/3 f. 130 

m., dobrze pstrą 131 f. J31','; m., 134 f. 134 mar., jasno-patrą 
cokolwiek obsadzoną 131 f. 132 m., jasuo-pstrą 132 f. 134 mar., 

I jasną 131 f. 135 m., białą 131 f. 138 m., wysoko-pstrą 133'4 f, 
136 m., 134,5 f. 137 mar. za tonnę. Terminy tranzyto; na listo­
pad 130 mar. w zaofiarowaniu, 129 mar. w poszukiwaniu, na 
Hstopad grudaień 129 mar. w zaofiarowaniu, 128'/, mar. w po­
szukiwaniu, na kwlecień-mąj 133'/. m. w zaofiarowaniu, 133 
mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 129 mar. 

' Żyto bez zmiany. Płacono za polskie tranzyto 128/4 f. 124 f. 
i 124/5 f., 125 f. i 125/6 f. 106 mar. Wszystko za 120 funt, i 
i tonnę. Terminy: na listopad dolno-polskie 107 mar. w zao- 
! fiarowanin, 106 mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 
1 dolno-polskie 106 mar. w zaofiarowaniu, 105 mar. w poszuki- 
I waniu, na grudiień-styczeń doino-poiskio 106 mar. w zaofia­

rowaniu, 105 mar. w poszukiwaniu, na kwiecioń-maj dolno-
■ polskie 105l,._, mar. płacono. Oona regulacyjna dolno-polskie- 
I go 106 mar. jęczmień targowano rnseki tranzyto 101 f. 90 m., 
i 115 f. 95 mar. za tonnę. Groch polski tranzyto średni 114 mar., 
! 115 m., na paszę 100 m. za tonnę. Polaki bon galicyjski tran­

zyto 126 mar. za tonnę targowano. Kukurydza russka tran-
j żyto 83mar. za tonnę płacono. Siemię lniane polskie śre-
■ dnie 176 m. za tonnę targowano. Otręby pszenno na wywóz 
: morzem grube 4,05 o:,, średnie 3.95 m., miałkie 3.77‘/j m. za 
i 50 kil. płacono. Otręby żytnie na wywóz morzem 3.92*/, mar. 
| targowano. Spirytus nic podlegający cłu w towarze gotowym 
i 50 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 50 mar. w poszuki-
; waniu, podlegający cłn w towarze gotowym 30 m. w poszu- 
‘ kiwaniu, pa listopad-maj 30 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 

w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu mocna. Kurs 
w Gdańsku 201.70 mar, za 100 rs.

— W przejeździe z ul. Białej przez Elektoralną, 
Królewską i Marszałkowską na dworzec wiedeński, 
wypadły z dorożki dwa pudelka tekturowe 
białe z kapeluszami damski emi. Łaskawy 
znalazca raczy odesłać lub zawiadomić ul. Biała 
nr 4, ni. 5, za nagrodą. 1599

Skład FuterJ.LEHRA 
egzystujący od roku 1865, 

przeniesiony został na uli ę Świętojerską 22 wprost] 
placu Krasińskiego i poleca wielki wybór najśwież­
szych i najlepszych towarów futrzanych tak goto-] 
wych jakoteż skórek i błamów różnego gatunku.

Ceny nader umiarkowane. 3951
■u ... ——    " ~

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Śliska nr 7 4127

F-rirm m; m ■— i ■■ 11 ■ iiai mmiii i   mg |
— Hr Aj. zamie&z-

kał w Warszawie i przyjmuje z chorobami 
dzieci. Przejazd nr 2. 4106

Mam zaszczyt donieść osobom interesowanym, iż z dniem dzisiejszym, 
I przy fabryce koronek i haftów mechanicznych, i
i otworzyłem oddział detaliczny, polecając: wszelkiego rodzaju hafty oraz ; 
1 aplikacje, galony jedwabne i złote, koronki jedwabne i bawełniane, ma- 
< terjały haftowane na płaszczyki i kapturki dziecinne, flanele haftowane § 
o na spódniczki i szlafroczki, Matinees, sza’e, sortie de bal haftowane, §; 
§ Wolanty gazowe, suknie pasowane crepe de chine oraz na voilu coupe de > 

robes demiconfectiones w różnych kolorach i deseniach najmodniejszych, * 

| LEOPOLD LULLA J 
" Jednocześnie przy fabryce mej otworzyłem pracownię Haftów Maszyno- > 
I wych, które wykończam podług najświeższych modeli na powierzonych g 

mi materjalach. Zuawki haftowane w wielkim wyborze na składzie.
1 . FABKTCZitE. isu

Miodowa Ws* 1, róg Senatorskiej, 1-sze piętro.

Listy z Brazylii
Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem „Kinjera Warsza­
wskiego* i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w Warszawie, Nowy- 
Świat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej wraz z należnością adresowane, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, wyseła je 
za zaliczeniem pocztówem. 7r

wyuczam 6-iu tańców najpotrzebniej­
szych w 20-tu kilku lekcjach, tak u 

siebie, jak również i po domach prywatnych, 
Senatorska 17, wprost W-go Herse. 192Ó

Kaucja do 3,000 rs.
Praktycznie i dokładnie obznajmiony z han- 

dlowemi interesami w Petersburgu, posia- 
dojący poważne rekomendacje, poszukuje 
agentury w znaczniejszych firmach.—Oferty 
piśmienne: Petersburg, Fontanka Jń 98, mie­
szkania 4, W. M. A- 1928



Nr 31ft KURJER WARSZAWSKI.—Dwa 14 listopada 1892 r.

S-to Krzyzka 11.

Pasy ochronne. Spo­
dnie ubrania dla dam, 
panów, dzieci i ubra­
nia do gimnastyki i t p.

Specjalna Fabryka & 
Pończoch

Wysyłka na prowincję. 80

Zupełna Wyprzedaż GORSETÓW

Największy wybór 
wszelkich trykotarzy 

specjalność

Jersey i Żakiety
WYPRZEDAŻ 

wysortowauych towarś w po 
cenach zniżonych.

Ś-to Krzyzka 11.

Kamizelki myśliwskie, 
pończochy, skarpetki 

i rękawiczki.

Obstalunki wykonywa­
ją się w jak najkrót­

szym czasie. 1537 R

Ś-to Krzyzka 11.

Ś-to Krzyzka 11.

KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY
POPULARNO-NAUKOWY.

Droga Żelazna 
Iragro&o-Dmowska 
podaje do wiadomości, iż duplikat frachtu 
„Garbatka—Warszawa", z dnia 8 (20) Paź­
dziernika r. b. zaginął i jeżeli posiadacz te­
goż nie zgłosi się w przeciągu 30 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia, to towar wydany 
zostanie p. Zeligowi Kapler. 1593r

Skład Materjafów Apteczaycli
A. Łukomski i S-ka, 

122, Marszałkowska 122, 
róg Zgody,

poleca 1931
Świeżo sprowadzony Tran biały i żółty. 
Perfumy angielskie i francuzkie oraz 
wszelkie środki de domowego użytku.

Kalendarze Józefa Ungra na rok 1893.

Wydany obecnie kalendarz na rok 1893, liczy 48 rok istnienia, mieści w sobie arty­
kuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę domów nowej nume 
racji, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kalendarza kop. 50

■■ 6
Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 

i KALENDARZ ŚCIENNY
Cena egzemplarza kop. 15.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘG ARNIACn.
Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszła rubla je 

I dnego na powyższe trzy kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nadeszlą należnoś. 
na którykolwiek egzemplarz pąjedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop 
10 do każdego egzemplarza na koszta przesyłki.

Kalendarze na żądanio wysyłają się za zaliczeniem, dołączając 10 kop. za kwit po 
cztowy. 1906
Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy), wprost Dzikiej.

Kanka i wychowanie.
Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel­

skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen- 
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 3528r
Angielka lub francuzka, w średnim wieku, z 

dobremi rekomendacjami, potrzebna zaraz 
na wyjazd. Wiadomość: Złota .Y 14. m. 15, 
między g. 10—12 w połud. 37038
Adres: Biuro nauczycielskie pierwszorzędne

Jasińskiąj, Berga 6, parter. Ma do umie­
szczenia nauczycielki wysoko wykształcone, 
nauczycieli i bony. 8655r  
R\ Szkoła kroju systemem Worth'a Skwa- 
H/reckiej. Uwaga! Uczennice praktykują na 
materjalach. Plac św. Aleksandra 14. 3GG28 
huchalterji wyucza gruntownie, b. wielo- 
Dletiii zastępca Danilewicza, autora buchal- 
terji,—Chmielewski, Bracka 5. 3582r
Francuz młody, wykształcony szuka miej­

sca guwernera w Warszawie lub na prowin­
cji. Biuro nauczycielskie Łuczyńskim. Wa­
recka 3._____________________ 36Bi6_____
Francuzka udziela lekcyj z russkiem tło- 

maczeniem. Nowogrodzka 29, m. 26. 3612r
Fachowiec, mam lat 26, średnio wykształ­

cony, brunet, katolik, poszukuje drogą anon­
su panny lub wdowy bezdzietnej za żonę, z 
kapitałem paręset rubli dla zabezpieczenia i 
powiększenia interesu. Panie życzące rzecz 
przyjąć na serjo, raczą złożyć oferty poste- 
restante dla „Ńiewymagającego” i zawiado­
mić o wysianiu. Może oyć i panna służąca. 
Dyskrecja zapewnia się. 36620 
konwersacja francuzka, niemiecka, 2 rs. 
r.angielska. 3 Miodowa, ofic.na 25. 35920 
| ekcje francuzkiego lub muzyki na swo- 
Lim fortepianie 3 rs, miesięcznie. Ciepła 7, 
mieszk. 64, I-sze piętro. 37072 
nauczycielka z wyższym patentem, (gi- 
Umnazi-tka), poszukuje lekcyj. Oferty przyj­
muje Kurjer Warsz. dla „E. W.” 36896
Qaryzanka młoda. Konwersacja, lekcje w 
I miejscu. Świętokrzyzka 18—5. Wiadomość 
od n— 9 wieczorom. 36718

Potrzebna nauczycielka zaraz, z patentem, 
muzyką i francuzkim—do wyjazdu. Wiado­

mość: Jerozolimsko N: 58—18. 36899
poszukuje się osoby do dziewczynki sie- 
J dmioletniej dla nauki początków, przez pa­
rę godzin dziennie, na ul. Chmielną j¥ 20. 
m. 13, od 1-ej do 2-ej po poi. _ 3661’2
Student uniwersytetu, russki, poszukuje 

lekcyj lub korepetycyj. Krucza d. Y 18, 
mieszkania 7. 36916 _
ękończony filolog, russki, udziela korepe- 
vtyeyj. Książęca JC» 4, m. 6A. Od 4-oj do O-ej 
■wieczorem. 36668
Szkoła prywatna, męzka ha prowincji, do 

odstąpienia w każdym czasie. Wiadomość: 
Zgtnla 8, m. 4. 36684  
Student medalista, posiadający dobrze języ­

ki i matematykę, poszukuje korepetycyj. 
Oferty: bliska 9, m. 10, lub Kurjer Warsz. 
dla „Medalisty.” 3665 __
Skończony prawnik udziela lekcyj nauk 

spoleczno-filozoflcznych. Poszukuje również 
korepetycyj. Zastać można od 4-ej do 6-ej. 
Sosnowa 9—6. 36797 ,
Uczennica wyższego kursu konserwatorium.

udziela muzyki, grywa na cztery ręce, tylko 
na wł.isnym fortepianie. Oferty przyjmuje 
Kurjer dla H. S-" 36784

36870

Osoba z prowincji, obznajmiona z handlem, 
poszukuje zajęcia w Warszawie albo na 

prowincji. Oferty przyjmuje Kuijer^od lit.

Szkoła froeblowska Marji Chełmońskiej, 
Ciepła 5, od 10 do 3-ej. 36870  

Student-korepetytcr, francuzki, niemiecki.
Tamka 19, m. 11. 36287

Osoba w średnim wieku, posiadająca pol­
ski, russki i francuski, poszukuje miejsca 

do zarządu domem i konwersacji z dziećmi w 
Warszawie lub na prowincji. Oferty ferżyj- 
mnje kAnto£Kurjer4 „Anna H." _ ___ Ś7171

Osoba inteligentna, znająca gruntownie szy­
cie, pragnie przyjąć miejsce bony lub panny 

służącej, może i w russkim domu. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „Józefina.” 37152

fif łody człowiek, posiadający dyplom insty- 
Ili tutti rolniczego, po ukończeniu praktyki W 
gospodarstwie postępowoin poszukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera W arsz. sub „Agronomowi 
A. N.” 86737
kiiemka wykształcona, z poważnemi reko- 
Sąmendacjami, poszukuje zajęcia na godziny 
lub demi-placo. Żórawin 88, mieszkania 2, od 
1—4-ej. 37157

Miłosz Słot 
poczcie.

Odpowiedź wysłana dla „Ludomira", „Ko- 
Umisjonora J. K. K.' i dla „Fabrykanta 
K.S.* 37141

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Francuzka poszukuje demi-place lub kon­
wersacji. Świętokrzyzka 2, m. 4, od 4-ej 

do 6-ej. 97013 
Francuzka i niemka szukają zajęcia, 50 

kop. dwie godziny. Oferty: Kurjer Warsz. 
„Berthe.” 37159
Handlowiec wykształcony, samodzielny, 

znający języki i bucbalterję, mający za so­
bą dwudziestokilkoletnią praktykę w różnych 
gałęziach handlu, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Referencje pierwszorzędne. Oferty przyj­
muje Kurjer dla W. F. 37161
fiTąjster-walcownik (Walzmeister) gruuto- 
“Iwnio obeznany walcowaniem „na Jimno* 
(Kaltwalzerei) głównie stali obręczowej do 
ratn patronowych (Patrotienrlimeti) (Band- 
stahl) stali gorsetowej, oraz cienkiego żelaza 
pieskiego (Bandeisen) do grubości 0,1 m/m za­
mierał] zmienić obecną posadę. Oferty prosi 
nadsyłać: miasto Świentochlowitz (Oberschlo- 
sien) Szlązk Górny, P. 101 poste-rest. 36630

Student doświadczony i sumienny korepe­
tytor poszukuje lekcyj lub korepetycyj. 

Złota 32, mieszk. 2. 37093

Doniesienia osobiste.
rmeryt wojskowy, lat 55, posiadający eme- 
try tury rs. 1,200, życzy sobie wejść w zwią­
zek małżeński z osobą prawosławną lub ewan- 
geliczką, inteligentną, w średnim wioku. Oso­
by życzące raczą złożyć oferty poste-restante 
N. Z.  36653
Kawaler lat 28 (katolik), przystojny, blon­

dyn, z powołania kupiec, posiadający kapi­
tał 7,000, obecnie utrzymujący skład wódek, 
poszukuje miłąj i gospodarnej żony. Adreso­
wać upraszam poste - restante „W. Nadzie­
ja.” 36682  
Miłosz Słowacki ma list poste-restante na 

poczcie. 37174

  
Osoba w średnim wieku poszukuje miejsca 

za gospodynię do dworu. Oforty przyjmuje
Kurjer Warsz. pod literami 86648 
zdolny i pomysłowy mechanik, a zarazem 
Łtokarz, z dobremi świadectwami, poszukuje 
zajęcia. Oferty proszę składać w zakładzie 
grawerskim, Miodowa 1/496. 36875

b) Zaofiarowane.
Dony, rodowitej francuzki, z dobremi świa- 
Ddectwami, poszukuje się do pięcioletniej 
dziewczynki. Wiadomość codziennie zrana do 
12-ej, Marszałkowska 132, nu 7. 371Ó0
Czeladźi tapicerskich potrzeba zaraz. _U1.

Chmielna 45, zakład tapicerski. 37084
Cudzoziemki bony, tylko t dobremi reko­

mendacjami, znajdą natychmiast pomiesz­
czenie: Kantor kaucjonowany, Nowosenator- 
ska 6. ______ 3645r
Do dżetów potrzebne panny kompletnie u- 

zdolnidhO, płatne. Deux-Amies, Krucza 24, 
m. 35,_____________ _____ 37156_____
Do haftu potrzebna podręczna. Nowy-Swiat 

83. m. 8. 36943
Felćżerski lub fryzjerski Sitbjekt, b. zdolny, 

potrzebny jest zaraz do zakładu Paszkow­
skiego, Marszałkowska 109, ta dobrem wyna- 
grodzeniem.__________________36923_____
Nadzorca płatniczy potrzebny do młyna 

wodnego w wielkim majątku. Obźnajmie- 
nie fachowo łatwe. Wymagana kaucja do ban­
ku rubli 500. Kandydat winien być żonatym, 
wieku średniego, poważnym. Otrzyma wygo­
dne mieszkanie, 30 mórg gruntu i dochód o- 
koło 800 rubli. Kantor komisowy kancjono- 
wany, Nowosenatorska 6. 3693r
Potrzebny uczeń do zakładu felczerskiego 

Chłodna Jft 25. _____________36726
sanny maszynistki i dziewczynki do nauki 
Fpotrzebne na przychodnie lub ze wszyst- 
kiem do pracowni bielizny. Ogrodowa 19, 
mieszkania 24. ____________ 36964
Potrzebny praktykant do interesu ekspedy­

cyjnego w Aleksandrowie Pogranicznym.— 
Wiadomość: Królewska 8, m. 9. 3669r
Potrzebna bona francuzka do dwojga dzieci 

na cały lub pół dnia. Królewska 45, miesz­
kania 8.  37006
Potrzebna jest zaraz młodsza z chlubnemi 

świadectwami, umiejąca dobrze prać i pra­
sować. Wiadomość: hotel Angielski Jft 64, od 
8 do 10-ej zrana i od 4 do 7-ej po pot 37001 
Potrzebno kompletnie uzdolnione stani- 

czarki. Nowy-Świat 12, m. 2. 36947
poszukuje się pomocnika gorzelnianego.— 
I Zgłosić się można poste-restante Roś w gub. 
grodzieńskiej A. B. Adresować po rus- 
sku. _________________ 36890
potrzebna jest Osoba od 15-go listopada, w 
I średnim wieku, do dwojga państwa, z do­
bremi świadectwami lub z poważną rekomen­
dacją, znająca się na kuchni, praniu, prasowa­
niu i szyciu. Penśja od umowy. Wiadomość: 
ulica Bielańska 5° 15, w sklepie powrożni- 
czym. 37083
Potrzebna maszynistka do bielizny za do­

brem wynagrodzeniem. Pańska 66, miesz­
kania 64. 37171  
Potrzebna panna zdolna do szycia rękawi­

czek. Długa 23, mieszk. 15.'
Potrzebna zdolna krojezyni do bielizny.— 

Chmielna 31, mieszkania 2, od gotlzihy 2-ej 
do 6-eb 87180

Potrzebne maszynistki żdolńe do bielizny 
Chmielna jft 72, m. 34._ 37045

r otrzobny rządca z dopłatą 15 rs. miesięcz 
F nie do mieszkania na parterze, 3 pokuje 
przedpokój, kuchnia, zlew, wodociąg, śpiżar 
ka, piwnica. Chłodna 64. 368 >r
Potrzebne do kwiatów panny podręczne 

uczennice wkrótce płatne. Ułica Nowoli 
pio 9. 37134
Potrzebne panny do bielizny, maszynistki 

i dziurkarki. Ulica Oboźtra M 8, mieszka 
nia 14. ________________ 37154
Potrzebna osoba do nauczenia haftu koloro 

wego ozdobnego: Chłodna 12, m. 5. 3703t 
rubjekt handlowy, znający języki polski 
Orusski i niemiecki, obeznany dobrze z far 
bami i towarami kolonjahiemi, przytem roz 
tropny, może zaraz znaleźć zajęcie. Oferty pod 
lit „H. M. 100" poste restante Łódź. 3j661i 
Tapicerzy uzdolnieni potrzebni są zaraz de 
I magazynu mebli Załęskiego i 8-ki, Marśzał 

kowsKa lii 137. ,^66Cr_
Hczennice potizebne są do fabryki kwia- 
Mrów. Ulica Leszno Y, 21, m. 12: 36566
Uczeń potrzebny do zakładu fekzerskiógo w 

hotelu Paryzkim. 36894
“akład ślusarsko-mechaniczny J. Trembiń- 
Łskiego, Marszałkowska 141, pottzebajo Ucz- 
niów i praktykantów. 36614

Kupno i sprzedaś.
A\ Bardzo tanio sprzedaję biżuterię złotą, 

/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2kop. 80, 
ślubne obrączki złote od rs. 8 i t. d. Kupuję sre­
bro, złoto, zamieniam na no we. Przyj mąj ę wszel - 
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, srebrzenie- wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Nbwy-Swiat Y 36. .35779
Do sprzedania firanki. Ułica Nowogrodzka 

27 —20.___________________ 37144
r ywany strzyżone salonowe od 13 rs., przed 
jjłóżka 3:86, chodniki od 10 kop., serwety 90 
hop., portjery od 4 rs., firanki od 2 rs., kołdry 
od 2.50, poleca fabryczny skład Kiltyaowicza, 
Mazowiecka 16. 3383r
Ola pp. introligatorów stockprasa i nożyce 

całe żelazno do nabycia tanio w składzie 
A. Chodowieckiego, róg Bielańskiej i Sena­
torskiej 22. _______________ 36187
Do sprzedania palto ciepłe, mało używane, 

tanio. Ogrodowa J6 34, m. 13. 37011
Fortepian fabryki Zdtodowskiego do sprze­

dania za rs. 3Ś. Podwale J6 24, mieszk. 7, 
od 2-ej do 4-ej, do dnia 15-go b. m. włącz­
nie. 36991
Fortepian czarny, krótki, do sprzedania.— 

Marjcnsztadt 7, m. 8. 36654
Faeton nowy do sprzedania na jednego I 

parę koili. Żelazna 55, u stróża. 36619
Futro męzkie nurki używane 25 rs. Złota 44. 

mieszkania 2, do 10-ej 1 od 4-ej. 37099
Fortepian w dobrym stanie do sprzedania. 

Nowolipki ,v, 16, mieszk. 20. 37170
Fortepian bardzo dobry do sprzedaniars.85. 

Leszno 55, Grabowski.  37167
Fortepian Kralla mało używany, system 

belgijski, kdsźtował rs. 600. do sprzedania 
ta rs. 275. Leszno 83, m. 4 37166
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Cklep spożywczy jest do odstąpienia 
Oską ceni;. Miodowa 3.  3f

Meble używano do sprzedania 
Grzybowska J6 61, m. 10.

Obiady prywatne od 30 kop. Bednarska 24;
Umieszkania 23. 35560

Pokój mały, umeblowany, słoneczny, usługa, 
opał. Chmielna 49, m. 46. 37158

36643 £*

kapelusze filcowe damskie piorę, przera- 
hbiam na najnowsza fasony po kcp. 40; także 
elegancko ubieram. Nowy-Świat 24. 371G8

i stare za 50 rs. do sprzedania.—
2, m. 4. 

nr nrifl potrzebne na majątek ziemski 
ZU,UUUpo 30,000 Towarzystwa. Zapłacę 
dobre pośrednictwo. Adres złożyć w Kuijerze 
pod wyrazem .Lublinianin.1’ 36905

nja do sprzedania. Marszałków
szkole. 37160

W drukarni Kuriera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). ^OBBOjeuo ĘeHsyporo BapmaBa 2 (14) Hoaópa 1892 r.
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

doszukuję paru kawalerów na mieszkanie: 
I całodzienne utrzymanie 15 rs., oraz stoło­
wanie 9 rs. Leszno 40. 36539 
Po 40 kop. obiady prywatne poleca się 

w domu i na miasto. Elektoralna Xi 51 
mieszk. 7. 36951

Meble różne, salonowe, gabinetowe, budua­
rowe, otomany, szeslongi. Krucza 49, ta­
picer Ring. 37165

Mleczarnia Wiejska, Marszałkowska 112, 
sprzedaje mleko świeże kwarta kop. 8, zbie, 
rano 4, śmietanka od 16 kop., śmietanka kre­

mowa 60 kop., mleko zsiadłe porcja 6 kop. Za 
dobroć mleka poręcza się. 37148

"jegarek męzki (chronometr) prawdziwy do 
Lspizedania. Wiadomość: Karmelicka 26, 
m. 1. 37068

jądana pożyczka 1,800 do 2,400 rs. Bezpie- 
Łczeństwo bypoteczne, w gub. warszawskiej. 
Złota 32, m. 1, od 12 do 2-ej. 371 3 _
2nAn rubli potrzebne na drugi numer 

jUUUhypoteki. Tamka 16.  36061

ęklep spożywczy sprzedam zaraz za rs. 150. 
vElektordlna V 49. 369 5
( klep dystrybucyino-galantoryjny do odstą- 
0pienia zaraz na dogodnych warnikach.— 
Marszałkowska 116. 36567
Ck:.ep spożywczy jest do odstąpienia za ni- 
wską cenę. Miodowa 3. 3671r

pokój z osobnem wejściom, i
I jęcia. Zielna 5. Skład węgli.

L[meblowanych cztery, lub po dwa pokoje 
|z wszelkiemi wygodami, ob ady. Mar 
szc.lkowska 123, m. 5. 36773

porsety, fasony paryzkie. ceny przystępne, 
U„Au bon travail,” Nowy-Świat 25—4. 
Przyjmuję uczennice do kroju. 36798

Potrzebne zaraz 4 pokoje z wszelkiemi wy­
godami. Oferty zkładać w kantorze Kurjera 
pod lit. A. L. G. 36924

Z prawdziwej zmiany interesu do sprzeda­
nia sklep spożywczy z zapasami zimowemi.

Nowogrodzka 24. 37149

Sklep spożywczy do sprzedania. Ul. Nowe- 
Miasto X« 21. 36450

Restauracja dawno znana „Wiedeńska” w 
domu Rezlera, od ulicy Senatorskiej X« 11, 
Krakowskiego-Przedmieścia X» 79, rog No- 

wo-Miodowej, na nowo otworzona z widowi­
skiem atrykańskiem, wydaje smaczne obiady 
po kop. 30, śniadania i kolacje od kop. 10. 
piwo świeże z antałka, wstęp wolny od Sena­
torskiej. 36946

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania pię­
kny negliż damski, ani razu nie używany, 
za cenę kosztu rs. 40. Chmielna 20, m. 13, od 

1 do 2-ej po południu. U5613

S, eble za bezcen! Garnitur czarny, orzeeho- 
iłlwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, otoma­
na. Nowogrodzka 28( pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u właściciela domu. 36232

Ostrzeżenie. Kupujący „Exsiccator" po­
winien żądać rachunku, na którym umie­
szczone. herb Państwa, marka fabryczna, w 

przeciwnym razie narażony na stratę, gdyż 
kupuje falsyfikat. — Ritter, Marszałkowska 
117. Broszura bezpłatnie. 34070

nokój z wspólnym przedpokojem przy rodzi- 
I nie, dla kobiety młodej, dobrze wychowa­
nej, może być z calodziennem utrzymaniem. 
Mazowiecka Xs 5—1. Wolny od 20 listopa­
da.  36930

Za półdarmo dystrybucję sprzedam z po­
wodu wstąpienia do służby wojskowej.— 
Nowy-Świat 37, dystrybucja._________37151

Zginęła suczka mops w sobotę w południe, 
w obroży niklowej, wabi się „Morwa”. Od­
prowadzić za nagrodą rs. 2. Długa X? 43, 

mieszkania 8, za zatrzymanie odpowiedzial­
ność sądowa. 37112

Do wynajęcia zaraz przy ulicy Mazowie­
ckiej 11, na 1-m piętrze pięć pokoi z 
przedpokojem umeblowanych, z opałem, po­

sługą i życiem. Lokal ten może być wynajęty 
oddzielnie, trzy lub dwa pokoje. 37145

Dwa pokoje, umeblowane, obsługa. Święto- 
krzyzka 27, pierwsze piętro, m. 13. 37131

Garbarnia, mydlarnia lub inny zakład 
przemysłowy, znajdzie bardzo wygodne i 
tanie pomieszczenie za rogatkami, przy szosie, 

można nabyć na własność, płacąc szacunek 
ratami. Wiadomość: Podwale X« 19. Rząd­
ca. 35854

10 nnnrubli Potrzel)a na pierwszy nu- 
lUjUUUmer hypoteki na majątek ziemski. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod 
„10,(X)0.*  36984
ir A A fi rubli potrzebne na dom w War- 
lu,UUUszawie po Towarzystwie, 6 /#.— 
Chmielna M 18, u właścicielki. 36624

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szaty i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 

m. 13, w bramie na lewo. 37088
za rubli 40.— 
 36887_

Na czasie! Wata owcza czarna i biała, wiel­
błądzia, biała bawełniana, najtaniej w skła­

dzie fabrycznym K. Mantey, Świętokrzyz- 
ka 8. 36318

Z powodu wyjazdu sprzedaje się elegan­
ckie meble z trzech pokoi siralerowskiej 

roboty. Marszałkowska 44a, mieszk. 1, od 
9—2. 37037  

Ółaszcz sukienny podszyty wilkami, wyłogi 
i szopowo; szubę wełnianą adamaszkową 
sprzedam. Mokotowska 12—9, między godz. 
11—4-tą. 37142

Lokale.
■ \ A. Wróblew ski iS-ka, zakład przowo- 
M/zowy, Nowo-.Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3566r l

Poszukiąje się od 1 kwietnia r. p. lub wcze­
śniej, w środku miasta pomieszczenia lub 
lokalu na fabrykę wyrobów wełnianych, skła­

dającego się z trzech dużych pokojów, każdy 
przynajmniej o 3-ch oknach i 3-ch każdy o 2-ch 
oknach lub mniejszej ilości sal odpowie­
dnich rozmiarami. Oferty pod Z. P. 25 przyj­
muje kantor Kurjera. 36602

najlepszy krój koszul męzkich, ceny przy- 
Hstępne, w- pracowni bielizny: Zgoda 3, mie­
szkania 15. 36912

Uwaga! Staniki oraz żakietki. trykotowe 
najtaniej. K. Mantey, ulica Świętokrzyz-

ka 8. 36319

Pończochy, skarpetki, nadrabianie, dziecin­
ne, mocne, niewypierające się—ceny nizkie. 
Marszałkowska 70, m. 9.36882

Potrzebne mieszkanie, złożone z 4—5 po­
koi, jeśli, można, umeblowane. Wiadomość 

Hotel Niemiecki X« 1. 37042

Retuszowania wyucza się na korzystnych 
warunkach w zakładzie fotograficznym. 
Oferty pod ^Retuszowanie” przyjmuje Kur- 

jer. 31146  
Udzielam lekcyj pięknego i szybkiego pisa­

nia, poprawiam charaktery pisma. Maija 
Szmidt. Złota 39. 36657

fjowery kupuję używane, w dobrym stanie 
S iOferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. „Rower.” 36282

fltomanę, kanapę, foteliki sprzedam bardzo 
U tanio. Bracka 19, m. 8. 37132

Otomana dobrze zrobiona, włosem wysłana, 
niedrogo do sprzedania. Elektoralna X? 23, 
m. 19. _________ 37140 

Ci to mana za rs. 18 do sprzedania. Marszał- 
Jkowska 91—24, parter. 37147  

'A o zwiniętym magazynie obuwia J. Żurka 
I Wierzbowa Jfi 6, wyprzedaje się obuwie 
damskie po zniżonych cenach. Dobra X« 41, 
mieszkania 9, na I-em piętrze. 37014

Pomieszczenie na warsztat lub skład, do 
wynajęcia w każdym czasie, w domu przy 
ulicy Elektoralnej 13. 35867

Duży salon o 2-ch oknach, frontowy, para­
dne wejście, obok pokój. Nowogrodzka 9, 
m. 2. 36j65

Bazar wyrobów kobiecych, Królewska X" 6 
poleca szlafroki, matinki, krawaty, fartu­
szki, wyroby włóczkowe, hafty jedwabiem, 

złotem, oraz znaczenie bielizny po cenach 
nizkich. 29579

Bazar wyrobów kobiecych, Królewska .X" 6, 
poleca wyroby pończosznicze po nizkieb 
cenach. 29580  

ptłopczyka, rodziców inteligentnych, sze- 
Uściotygodniowego, nie chrzczonego, oddam 
na własność. Hoża 5, m. 23. 37143

l/apotki, mufeczki fantazyjne, czapeczki, 
ftkapturki, wykonywam bardzo gustownie, 
również wyuczam strojów niedrogo. Nowy. 
Świat 24. 37169

Małżeństwo życzą przyjąć dziecko na gar- 
nuszek. Bednarska 19, mieszk. 22. : 6999

E. agazyn ubiorów damskich J. Dmochow- 
Ifl-skiej, ptzeniesiony z ulicy Marszałkow­
skiej na ulicę Wielką Xs 54, parter. Magazyn 
przyjmuje do roboty: szuby, żakiety, suknie 
wizytowe i balowe, robota szybka, bo w 24 
godzin wykończenie eleganckie, z czem po­
leca się magazyn pamięci szanownych Pań. 
Wielka ' 54, parter. 36651 

Czynel uczniowski prawie nowy oraz szafka 
Odo rzeczy do sprzedania. Włodzimierska 21, 
mieszkania 4. 3688r 
rjzyhy lustrzane w ramach do okien, sztuk 5, 
0 wymiaru 142 na 120 centimetrów, mogą być 
z futrynami i żaluzjami, w dobrym stanie, do 
sprzedania. Wiadomość: Chłodna 22, mieszka­
nia 1. 3619r 

Piwnice obszerne na skład, lodownię, war­
sztat lub sklep tunelowy, do wynajęcia 
przy ul. Żelaznej. Wiadomość w kantorze 

przy ul. Chłodnej 45. 3640r
nokój z osobnem wejściom, zaraz do wyna- 
r jęcia. Zielna 5. Skład węgli. 37098

kład węgli do sprzedania. Marszałkowska
X» 63. 36436

Na raty zegarki złote i srebrne. Dzika 20, 
_niieszkania34, Ignacy Tagszejn. 32877

Na raty lustra sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberborga,

Rymarskn 8. Proszę uważać na dokładny adres 
i numer 8. 36203

Meble z pięciu pokojów, mało używane, ta­
nio do sprzedania. Krucza 10, rządca do­
mu. __ ________ 35847 

M.eble, garnitury, otomany, szafy, kroden- 
Susy, stoły, krzesła, łóżka, komody, biurka i 
inne za bezcen. Mokotowska 59, przy placu 
św. Aleksandra, Koperski. 35846 
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy,

kredensy,biurka, komody,łóżka,lustra iinne, 
niepraktykowanie niskie ceny. Krakow.-Przed­
mieście 10, m. 6. 37096

5nnn zapłacę za znalezienie kupca na 
jUUlJmltjątek z kapitałem 200,000 rubli. 
Adres proszę złożyć w kantorze Kurjera pod 

wyrazem „Popielatka.” __  36904 
9nnn rubli. Posiadający tę sumę, odbie- 

jllUUrze po czterech latach 11,500, przy 
absolutnem bezpieczeństwie kapitału. Gwa­
rancja hy-poteczna niewzruszona, oczywista 
dla każdego. Lewicki, Skierniewice. 36301

Po zwiniętym magazynie obuwia J. Ka- 
mińskiego, Śwlętokrzyzka X» 20, wyprzeda­
je się obawie damskio i męzkie po zniżonych 

cenach. Nowy-Świat Xś 62, mieszkania 14, na 
dole.___________ ____________36607

Pianino piękne. Elektoralna 51, m. 3, od 
9 do 2-ej. 36877

Zdolny introligator do pudełek poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Łaskawe oferty 
przyjmuje kantor Kuijera pod wyrazem „In­

troligator?_________________ 37026
A tuziny krzeseł dębowych do sprzedania.— 
ZKapitulna Jtó 7, m. 1. 37139
Afioł taniej korty fabrykacji Ed. Rudow- 
■5 U o skiego w Zgierzu, z powodu zwinięcia 
fabryki. A. Rudowski. Ul. Marszałkowska 
151. 35315

Garnitur mebli mało używany, 6 krzeseł, 
2 fotele i kanapa orzechowe, Utrechtem kry­
te, pierwszorzędnej firmy, za rs. 100. Nowy- 

Świat 27, m. 14.  37155
W asy ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 
^przyrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Će- 
ny niskie. Marszałkowska 125. 34412

Kandelabry, garnitur, szafy, komoda, krze­
sła, stół, stoliczki, porcelana. Marszałkow­
ska 135.  37077

Łóżka, tremo, szafa do rzeczy, bielizny, ko­
moda, stół, stoliki, otomana, szeslong. Kru- 
cza 49, m. 9. 37164 

r-ijebla tanio! Kompletne urządzenie salono- 
tslwe, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedyńcze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter. 35980

Meble tanio, kredens, tremo z konsolą, krze­
sła, dwa biurka, dwa stoliki do kart, szafy, 
stół i rozmaite rzeczy. Marjensztadt M 20, 

mieszk. 2.___________________ 36513_____
ft obie sprzedaje się rozmaitego rodzaju na 
mwypłaty miesięczne. Ceuy niskie. Nowy- 
Świat M 1. 37022

C klep drobiazgowy z mieszkaniem sprzedam. 
uriekarz opłaca komorne. Wspólna 22. 37137

Z powodu braku zdrowia jest do sprzeda­
nia od Nowego Roku sklep mydlarski, e- 
gzystujący od lat 50-iu przy ulicy Freta .¥• 35. 

Wiadomość na miejscu. 36627

ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Unia z powodu zmiany interesów. Ulica Wil- 
cza X» 18.______________________36447

Skład węgla do sprzedania. Bednarska 9. 
  36490

Oo wspólnej nauki przyjmę chłopca 9 lat. 
Świętokrzyzka 15—22. 36605

Ekwipaże w kwintne wynajmuje najtanie 
„Luksus", uL Włodzimierska 6. Telefonu 

89. 37136 
Firanki przyjmuję do reparacji. Marjań- 
I ska M 4, w pralni. 371 3

■p powodu wyjazdu do odstąpienia lokal 
t na -em pi,trze, 5 pokoi, pizedpokój, ku­
chma, wanna et'.— V. iadomość u właściciel­
ki domu M_54_Nowy-Świat._______ 36l\>8

L oniemienia rozmaite.
3X BffcssażystkaMarja Kowalska zatwier- 
F/dzona przez urząd lekarski, massuje spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przed­
mieście 17, mieszkania 6. 31775
r. Chodowiecki. Plac Teatralny, róg So­
ją Batorskiej i Bielawskiej, poleca hygieni- 
czne mydło angielskie Cleaver’a. 36,7r 
Hezpłataie wyuczę metody Froebla biedną 
Ł)pamenkę. Adres zostawić: Kurjer Warsz. 
„Walentynie.^  36862 
nazar wyrobów kobiecych, Królewska M 6, 
L.przyjmuje obstalunki na bieliznę damską, 
męzką i dziecinną, po cenach nizkich. 29581

Do wynajęcia elegancko umeblowane trzy 
pokoje, przedpokój i kuchnia (front, pier­
wsze piętro. Oferty proszę składać w kanto- 

rze Kurjera pod Ł. A. ________ 37003
Do wynajęcia od 1 stycznia 1893. Lokal 

od frontu, na 2-m piętrze, składający się z 
4-ch pokoi z balkonem, ładnym widokiem na 
ogród, przedpokój, kuchnia, zlew, i wodociąg. 
Żelazna M 50. 36623

rftft sztuk kasztanów, dziesięcioletnich 
Uliudrzewek, jest do sprzedania. Drwalew 
p. Grójec. 39669

Interesa łiandl. imajątk.
Ił ą Rs. 3,000, 5,000, 10,000 i inne do wypo- 
M/życzenia na domy w Warszawie. Wiado­
mość: Krucza 23, mieszkania 9, rano do 9-ej 
i od 3 do 5-ej. 36024
nardzo dobre utrzymanie można mieć, ku- 
Upując tanio sklepspożywczo-dystrybucyjny. 
Wiadomość: kantor komisowy, Nowozenator- 
ska Jft 6. 3692r
rtudynek murowany z placem, w środku 
Dmiasta, do wynajęcia, najlepiej na kantor 
lub restaurację. Zapłacę pośrednictwo. Zglo- 1 
sic się: Warecka 10, mieszkania 22. 36903
n°m za 75,000 do sprzedania. Zgłosić się 
Uiniędzy 4—5-tą na ulicę Warecką 10, mie- 1 
szkania 22. 36902
no interesu istniejącego lat kilka i bardzo 
Upomyślnie się rozwijającego potrzeba na j 
spłatę wspólnika i powiększenie zakresu kil­
kunastu tysięcy rubli. Oferty przyjmuje Kur­
jer „Wagon." 36711
nwa budynki drewniane na rozbiórkę do 
ŁJsprzedama. Tamka 16. 36487
no wypuszczenia bilard i piwo, za kau- 
Ucją. wiadomość: Chmielna 106, w składzie 
węgla. 36821
no odstąpienia kawiarnia między fąbry- 
Ukami za cenę bardzo przystępną. Żela­
zna 33. 36952
rlaczarnia b. dobrze idąca do sprzedania.—
1 Wiadomość: Furmańska M 2, mieszkania 
X? 4. 36617
liandcl towarów kolonjalnych w punkcie i 
rlwyrobionym, komorne tanie, z powodów 
ważnych familijnych zaraz do sprzedania za 
pół ceny. Wiadomość: Złota X: 32, mieszka­
nia 17. 36536
t/awiarnia do sprzedania za rs. 400. Wia- ■ 
lldomość: Podwale 29, mieszkania 10. 36871
fUfagle do sprzedania zaraz. Ulica Miodowa ! 
„IM 15—17. 37172
Bfiagle do sprzedania z powodu słabości za 
„1 przystępną cenę. Ulica Franciszkańska 
X: 9. 36502
■mleczarnia do odstąpienia. Wiadomość w 
„Ipołudnie, Nowy-Świat 12, m. 31. 36918 j
ssa agle w dobrym staniej dobrze procentują- 
Hice, są do odstąpienia. Zórawia 28. 36713
■Kagle bardzo dobrze idące do sprzedania.— 
„1 Pańska X1 50. 36616
ft gród owocowo-warzywny z ciepła: nią w 
U Grochówie, naprzeciwko fabryki świec 
W-go Hocha, do wydzierżawienia. Wiado­
mość u rządcy folwarku. 36820
notrzebna suma rs. 5,000 na spłatę X» 1240 
■ Pańska, dom murowany. Wiadomość na 
miejscu. 36955
nazura w dobrym punkcie jest zaraz do 

i llsprzedania na bardzo przystępnych warun- 
[ kach. Wiadomość: ul. Graniczna 14. 37118

ę klep spożywczo-kolonjalny z piwem zaraz 
^sprzedam. Wiadomość Bracka 16, skład 
lamp. 36777
ękład węgli, egzystujący od lat kilkunastu, 
Vzaraz jest do odstąpienia. Ulica Mokotow­
ska róg Pięknej J6 16. 36695
ęklep galanteryjny i nowości w najruchli- 
uwszym i handlowym punkcie miasta od 

' dwunastu lat egzystujący, do odstąpienia.— 
i Wiadomość przy ulicy Królewskiej pod .Nł49, 

mieszkania 24. 36528
Cklep do sprzedania z bardzo dobrem i pię- 
vknem urządzeniom, z towarami, z dobrym 
rozkładem lokalu, za rs. 700. Ulica Żórawia 
Xs 5. 3 :680


